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Wniosek radziecki w sprawie likwidacji kolonializmu 
— przyjęiy przez aklamację

W czwartek po południu wznowiona została w Zgro 
madzeniu Ogólnym debata nad porządkiem dzień 

nym. Zgromadzenie uchwaliło przez aklamację wnio­
sek Związku Radzieckiego, ażeby przedyskutować na

wała delegacja Kuby). 55 głosów 
padło za przedyskutowaniem spra­
wy w Komisji Politycznej. 33 de­
legacje wstrzymały się od głosu.

sesjach plenarnych, a nie w Komisji 
klarację o przyznaniu niepodległości 
dom kolonialnym.

Politycznej, de-
krajom i naro-

Przedstawiciele USA i Wiel­
kiej Brytanii wyciągając wnio 
sek z przebiegu dyskusji wtór 
kowej wyrazili poparcie dla

propozycji ZSRR
przedyskutowania

dotyczącej 
deklaracji

Podziękowanie
Instytucjom, organiza­

cjom i wszystkim, którzy 
na moje ręce nadesłali ży­
czenia z okazji Dnia Wojska 
Polskiego składam w imie­
niu żołnierzy i swoim włas­
nym serdeczne podziękowa­
nie.
minister obrony narodowej

Marian Spychalski 
gen. broni

Amerykanie wystrzelili 
rakietę z myszami

W czwartek Amerykanie wypu­
ścili z przylądka Canaveral na 
Ilorydzie rakietę międzykontynen 
talną typu „Atlas”, w której czu­
bie umieszczono instrumenty do 
mierzenia radiacji oraz trzy my­
szy w miniaturowym zasobniku — 
kopii kabiny dla przyszłych astro­
nautów. Zgodnie z założeniem, ra­
kieta przeleciała około 8 tysięcy 
kilometrów, a jej głowica spadla 
do Atlantyku, skąd została wyło­
wiona po upływie mniej więcej 
trzech godzin od startu. Według 
informacji agencyjnych, celem eks 
perymentu było uzyskanie danych 
co do działania radiacji kosmicz­
nej na organizmy żywe. Podczas 
lotu rakieta dotarła na wysokość 
około 1.100 kilometrów. Na razie 
brak wiadomości, czy głowicę ra­
kiety już otwarto i czy myszy po­
zostały przy życiu. (PAP)

na sesjach plenarnych ONZ.
Korzystając z prawa odpo­

wiedzi premier Chruszczów wy 
raził wielkie zadowolenie z 
powodu stanowiska zajętego 
przez delegatów amerykańskie 
go i brytyjskiego. Zaznaczył on 
jednak, że w chwili obecnej 
chodziło jedynie o sprawę pro­
ceduralną, zaś rzeczą zasadni­
czą jest zatwierdzenie samej 
deklaracji i przyznanie niepod­
ległości narodom kolonialnym, 
które walczą o nią wytrwale 
nie szczędząc ofiar.

Następnie Zgromadzenie 
Ogólne przeszło do omawiania 
radzieckiej propozycji umiesz­
czenia na porządku dziennym 
bieżącej sesji sprawy agresyw­
nych aktów przeciwko ZSRR.

Po przerwie dyskusja została 
wznowiona. Po krótkim prze­
mówieniu ministra spraw za­
granicznych PRL, Adama Ra­
packiego zabrał jeszcze raz 
głos premier Chruszczów odpo 
władając na poprzednie wystą 
pienie delegata Stanów Zjed­
noczonych.

W dalszym ciągu debaty premier

PRZEMÓWIENIE 
N. CHRUSZCZOWA 

NA LOTNISKU
NOWOJORSKIM

W przemówieniu, wygłoszo­
nym w piątek w godzinach po­
rannych (czasu warszawskie­
go) na lotnisku nowojorskim, 
premier Chruszczów oświad­
czył m. in.: Odjeżdżamy w do­
brym nastroju, ponieważ uwa­
żamy, że pojawiły się pewne 
przesłanki, pozwalające mieć 
nadzieję na rozwiązanie przez 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych, przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ — ważnych próbie 
mów międzynarodowych. Je­
steśmy zwłaszcza zadowoleni z 
przyjętej decyzji w sprawie li­
kwidacji reżimu kolonialnego.

Wierzymy, że nadejdzie 
czas, kiedy narody wszystkich 
krajów uświadomią sobie i zro 
zumieją konieczność aktywnej 
walki o rozbrojenie, przejawią 
swoją wolę i wówczas rozbro­
jenie będzie zrealizowane. 
Związek Radziecki ze swej 
strony gotów jest uczynić 
wszystko, by osiągnięte zosta­
ło powszechne i całkowite roz­
brojenie i z całego serca powi­
ta taką decyzję. (PAP)

Przewodniczący delegacji poi-' 
skiej na XV sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ Władysław Go­
mułka powrócił do Warszawy. 
Ha zdjęciu: Powitanie na lotni­

sku Okęcie.
CAF — Fot. Kondracki

Premier Chruszczów 
wrócił do Moskwy

Jak komunikuje agencja 
TASS, N. S. Chruszczów, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, wrócił do Moskwy.

Razem z N. S. Chruszczo- 
wem na pokładzie samolotu 
„Tu-114” który wylądował na 
letnisku wnukowskim o godz. 
15.09 według naszego czasu, 
przybyli szef delegacji węgier 
skiej Kadar, sztef delegacji 
ukraińskiej Podgórny, szef de 
legacji białoruskiej Mazurów, 
minister spraw zagranicznych
ZSRR 
spraw 
Sik.

Na

Gromyko, minister 
zagranicznych Węgier

lotnisku N. S. Chru-
szczowa towarzyszące mu
osoby witali przywódcy KPZR 
i rządu radzieckiego oraz inne 
osobistości oficjalne. Zebrali 
się tam również przedstawi­
ciele ludu pracującego Mo­
skwy, dyplomaci zagraniczni 
i liczni dziennikarze. (PAP)

Chruszczów zabrał głos po 
drugi i w związku ze swoim 
jazdem złożył oświadczenie, 
czytał on projekt rezolucji w

raz

Od- 
spra

Konfereiiria konserwatystów

Oświadczenie przedstawiciela

Jak komunikuje grupa prasowa przy przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR, premier radziecki 

Chruszczów podejmował 12 października obiadem de­
legacje szeregu młodych państw afrykańskich i Cypru.

Herter studiuje plan 
wzmocnienia NATO

pobrą ilustracją rzeczywi­
stej postawy USA w kwestii 
rozbrojenia i zbrojeń jest po- 
oana w czwartkowym „New 
iork Times” wiadomość, iż 
sekretarz stanu USA. Herter 
studiuje plan wzmocnienia 
•Paktu Atlantyckiego.

Plan ten przewiduje podob- 
poparcie przez USA projek 

tu stworzenia nuklearnej siły 
nastraszającej w ramach NATO 
I pod dowództwem NATO. W 
Frę wchodzi także udostępnie­
nie przez USA sojusznikom 
?tlantyckim łodzi podwodnych 
z wyrzutniami pocisków „Ro­
mans”.

. Autorzy . planu wypowiada ją 
również za poważnym 

, większeniem potencjału sP 
lądowych NATO w Europie.

PAP

wie rozbrojenia, która miałaby 
być przedyskutowana przez Ko­
misję Polityczną. Chruszczów 
przedstawił obszernie radzieckie 
propozycje rozbrojeniowe. W o- 
świadczeniu swym premier ZSRR 
wysunął także formalne żądanie 
reorganizacji struktury sekretaria 
tu ONZ i Rady Bezpieczeństwa, 
zgodnie ze swymi poprzednimi pro 
pozycjami.

Bezpośrednio potem przystąpio­
no do głosowania nad wnioskiem 
radzieckim, by sprawa agresyw­
nych poczynań USA przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu była roz 
patrywana na sesjach plenarnych 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Za wnioskiem tym wypowiedzia­
ło się 10 delegacji (wraz z kraja­
mi obozu socjalistycznego gloso-

Proces polityczny 
w Turcji

W piątek rano na wyspie 
Yassiada, położonej na morzu 
Marmara, rozpoczął się proces 
przywódców byłego reżimu tu­
reckiego. Na ławie oskarżo­
nych znajduje się około 500 
oskarżonych z byłym prezyden 
tern Bayarem, byłym premie­
rem Menderesem i byłym mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Zorlu. (PAP)

Sprawy o których się nie mówi
15 bm. rozpoczyna się w Warszawie krajowa konferencja 

seksuologów, której przedmiotem będą sprawy dotychczas 
u nas przemilczane: zaburzenia i trudności w życiu seksual­
nym człowieka i powstające na tym tle nerwice. Problem 
en na całym świecie — narasta. W wielu krajach zagadnie- 
la te są szeroko opracowywane i dyskutowane, istnieją 
becjalne instytuty naukowe im poświęcone. Należy się 
Pódziewać, że konferencja zainicjuje u nas systematyczną 

pracę naukową i praktyczną w zakresie tych spraw. (API)

„Gzy o to walczyliśmy...?"
W czwartek na konferencji partii konserwatywnej w

Scarborough poseł William Yates poruszył sprawę Chin 
Ludowych, Berlina i rozbrojenia. Podkreślił on, że konfe­
rencja powinna zwrócić uwagę na fakt potajemnego produ­
kowania plutonu w NRF.

Komentując zamiary Bonn 
odbycia posiedzenia parlamen­
tu w Berlinie, Yates zadał py­
tanie: „Czy o to walczyliśmy 
w czasie dwóch wojen świato­
wych?” Dodał on, że wielu 
Niemców z NRF odnosi się 
krytycznie do polityki Ade- 
nauera.

Yates oświadczył, że „roz­
mowy na temat rozbrojenia nic 
przyniosą żadnego pożytku, 
jak również na nic się nie zda 
wysuwanie jakichkolwiek pro­
pozycji w tej dziedzinie, do­
póki do rokowań nic zostanie 
włączony najpotężniejszy na­
ród na świecie”, to znaczy na­
ród chiński. Toteż Wielka Bry 
tania powinna wpłynąć na 
przyszłego prezydenta USA, 
ażeby zmienił politykę w sto­
sunku do Chin.

Wielka Brytania zamierza 
wystrzelić w przyszłym roku 
trzy sztuczne satelity Ziemi.

Zjazd uchwalił rezolucję wy 
powiadającą się za tym, by 
Wielka Brytania przeznaczyła 
„rozsądny odsetek dochodu 
narodowego” na praće związa­
ne z badaniem kosmosu. (PAP)

Obecni byli szefowie dele­
gacji Nigerii, Kamerunu, Da- 
homeju, Górnej Wolty i Cypru, 
p. o. szefów delegacji Togo, Wy 
brzeża Kości Słoniowej, Repu­
bliki Malgaskiej, Somali oraz 
przedstawicieli Czadu, Mali i 
Senegalu.

Pod koniec przyjęcia wygło­
sił przemówienie szef delegacji 
Kamerunu, minister spraw za­
granicznych, Okala.

Od czasu, gdy nowe pań­
stwa afrykańskie przyjęto do 
ONZ, jest to — powiedział on 
— pierwszy wieczór, kiedy spo 
koj nic siedzimy razem przy 
stole i rozmawiamy jak bracia, 
bez względu na kolor skóry.

Mówca dał wyraz swej 
wdzięczności za wysiłki, jakie 
czyni Związek Radziecki w 
kampanii przeciwko wojnie.

Zdajemy sobie sprawę — mó 
wił delegat Kamerunu — że 
gdy Związek Radziecki i jego 
przyjaciele występują o wol­
ność wszystkich narodów, to 
mają prawo to robić, gdyż dro­
go zapłacili za swą własną wol 
ność. Walczyli oni również o 
to, żebyśmy i my byli wolni.

Jesteśmy Panu wdzięczni za wy­
siłek, jaki podejmuje Pan w obro­
nie naszej wolności. Jeśli przyzna­
no nam swego czasu niepodległość 
to dokonano tego nie z dobrego 
serca. Przedstawiciel Kamerunu 
podkreślił, iż nie doszłoby do te­
go, gdyby nie pomoc ZSRR, i do­
dał, że kolonizatorzy czynili sta­
rania, by poprzednie niewolnic­
two zastąpić nową zależnością go­
spodarczą.

Nie jestem komunistą — oświad 
czyi Okala —• ale ważne dla mnie 
jest nie to, kto dokonuje dzieła, 
komuniści czy niekomuniści. lila 
mnie ważna jest istota tego dzie­
ła. A istota pańskich wysiłków 
jest bardzo cenna. My w krajach 
Afryki posiadamy wielkie bogac- 

| twa, ale jesteśmy wiecznie biedni,

dlatego też nawet nie będąc komu­
nistami, jesteśmy komunistom 
wdzięczni za ich pomoc.

W odpowiedzi premier Chru­
szczów oświadczył m. in.:

Dziękuję Panu Panie Mini­
strze, za powitanie i życzenia 
wypowiedziane pod adresem 
naszego narodu, rządu radziec 
kiego i moim osobistym.

Chciałbym szczególnie po­
dziękować Wam, panowie, za 
to, że przyjęliście nasze zapro­
szenie i przybyliście na to przy 
jęcie, nie obawiając się bre­
dni rozsiewanych przez bych, 
którzy nazywają nas „komu- 
nistami-imperialistami”, „ko­
munistami - kolonizatorami”, 
tych, którzy przedstawiają nas 
w czarniejszych barwach niż 
diabła. Imperialiści utrzymują, 
jakoby wszyscy komuniści po­
łykali ludzi — jednych poczy­
nając od głowy, a innych — 
poczynając od nóg (wesołe oży­
wienie).

Na to powiem Wam jeszcze 
raz: przyjeżdżajcie do nas, po­
patrzcie na nasze życie włas­
nymi oczyma, a sami zobaczy­
cie. że komuniści wcale nie są 
tacy.

Obiad upłynął w serdecznej 
atmosferze. (PAP)

4 lata więzienia 
dla słynnej 
„żebfaczki“ z Chełmna

Przed Sądem Powiatowym 
w Chełmnie zakończył się głoś 
ny proces przeciwko jednej
z najbogatszych 
tego miasta —

mieszkanek
Wandzie

sprzykowej, oskarżonej o 
syłanie do wielu krajów 
ta „listów żebraczych”.

Ka* 
wy- 

świa

Nasza akcja chwyciła!

Narzędzia i maszyny-szkołom

Próba samobójstwa 
byłego pilota U-2

Agencja UPI donosi, że były 
pilot, „przeszkolony do lotów 
samolotami szpiegowskimi — 
„U-2”, usiłował popełnić sa­
mobójstwo”. Matka niedoszłe­
go samobójcy, 34-letniego Bru 
ce Granta, oświadczyła policji, 
że syn jej był kapitanem lot­
nictwa do czerwca 1955 r.. a 
następnie zawarł umowę z de­
partamentem stanu i przeszedł 
przeszkolenie na pilota samo­
lotu „U-2”. (PAP)

— Halo, czy to redakcja „Głosu”? Mówi rada za­
kładowa Przedsiębiorstwa Montażowego Urządzeń 

Spichrzowych. Przeczytaliśmy dzisiejszy wasz arty­
kuł i zgłaszamy 15 wiertarek. Prosimy je od nas 
odebrać.

— Kiedy?
— Można zaraz.

Tak oto znaleźliśmy się u tych, którzy pierwsi podjęli 
nasze hasło „Narzędzia i maszyny — szkołom”. Przyjęli 
nas: przewodniczący rady zakładowej — Roman Koża- 
lowski i sekretarz organizacji partyjnej — Tadeusz 
Kościuszko. Oni to właśnie rano zadecydowali, że rada 
zakładowa zakupi od przedsiębiorstwa wysortowany 
sprzęt i przekaże szkołom. Bardzo ładne wiertarki zna­
lazły się w redakcji. Rada zakładowa Przedsiębiorstwa 
Montażowego Urządzeń Spichrzowych pokazała, że przy 
dobrych chęciach można wiele zrobić.

A w^c — początek został zrobiony. Czekamy na zgło­
szenia innych zakładów. Poszukiwanych przez nas dla 
szkół narzędzi i maszyn na pewno nie brak. Dzisiejszym 
ofiarodawcom w imieniu własnym i młodzieży —- ser­
decznie dziękujemy!

Na podstawie kłamliwych li 
stów, w których donosiła o 
tragedii swych „boso chodzą­
cych dzieci”, potrafiła ona wy 
;udzie od różnych osób pry­
watnych i instytucji charyta­
tywnych ponad 140 przesyłek 
pieniężnych i około 40 paczek 
z cennymi podarunkami, które 
sprzedawała po wygórowa­
nych cenach.

Sąd skazał ją na cztery lata 
więzienia oraz na zapłacenie 
grzywny w wysokości 5 tys. zł.

Wyrok na
przyjęty został
fańców Chełmna

Kasprzykową 
przez miesz-

oko-
hcy — szczelnie wypełniają­
cych salę rozpraw — z pełnym 
uznaniem. (PAP)

Syn hrabiego Paryża 
zginął w Algierii

Syn hrabiego Paryża, pretenden­
ta do tronu francuskiego, Franęots 
zginął ostatnio w pobliżu Tizi 
Ouzou w Kabylii podczas „opera­
cji pacyfikacyjnej” przeprowadzo­
nej przez oddziały francuskie.

23-letni Franęois był poruczni­
kiem pułku strzelców alpejskich.

PAP
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Niepokój we Francji
Francuska opinia publiczna 

z niepokojem przyjęła wiado­
mość o wynalezieniu w Niem­
czech Zachodnich metody; fa­
brykacji „tanich” bomb ato­
mowych. „Liberation” podkre­
śla, że NRF której układy mię 
ozynarodowe zakazują badań 
w tej dziedzinie, nie tylko wy­
produkowała szereg urządzeń, 
al:e nawet eksportowała je do 
innych krajów. Dziennik zwra 
ca uwagę na niebezpieczeń­
stwo, wynikające z tego faktu. 
Brazylia , która zakupiła te 
urządzenia, kraj zacofany pod 
względem technicznym i prze 
myślowym, zapowiada obecnie 
możliwość wyprodukowania 
broni atomowej w okresie nad 
chodzących czterech lat. (PAP)

ZE ŚWIATA POLITYKI

Zgrzyty na osi 
Paryż — Bonn

X' leporozumicnie wy- 
1 jaśniono, niezgodność

pozostała stwierdza
zgodnie prasa francuska i
zachodnioniemiecka po
ostatnich rozmowach pre­
miera Debre z kanclerzem 
Adenauerem w Bonn. Było 
to pierwsze oficjalne spotka 
nie francusko-bońskie od 
czasu konferencji dc Gaulle 
— Adenauer na zamku w 
Rambouillet w końcu lipca 
br. Już tamto lipcowe spot­
kanie nic przebiegało w naj 
lepszej atmosferze, a okres 
dzielący obie wizyty jesz­
cze bardziej ochłodził sto­
sunki między partnerami.

W kołach politycznych Pary­
ża sojusz francusko-boński o- 
kreśla się ,.małżeństwem z roz­
sądku”. Na czym ono , polega i 
co powoduje zgrzyty na osi 
Paryż — Bonn?

PIERWSZA PORAŻKA
De Gaulle, instalując się 

na fotelu prezydenckim 
w Pałacu Elizejskim, 
obiecał, że Francja stanie 
się mocarstwem, równym 
Stanom Zjednoczonym i 
Wielkiej Brytanii. Stąd też 
dążył on do stworzenia 
triumwiratu w łonie NATO, 
w którym Francja zajmo­
wałaby równą pozycję z 
USA i Anglią. Zamierze­
nia de Gaulle’a natrafiły na 
zdecydowany sprzeciw Ade 
nauera. Również pozostali 
dwaj partnerzy nie zgodzili 
się na uszczuplenie swej 
hegemonii. Nie zgodzili się 
nadto na przyjęcie Francji 
do tzw. klubu atomowego.

De Gaulle jednak nie re­
zygnuje. Ostatnio wystą­
pił z projektem utworze­
nia francuskiej narodowej, 
nuklearnej siły uderzenio­
wej. Cel projektu: unieza­
leżnienie się w znacznej 
mierze od NATO: podnie­
sienie prestiżu Francji.

Projekt de Gaulle’a, zmierza­
jący do utworzenia samodziel­
nej, nuklearnej siły uderzenio­
wej, łączy się z problemem od­
dania baz Bundeswehrze. Fran­
cja domaga się przekształcenia 
„Małej Europy” (NRF, Fran­
cja, Włochy, Belgia, Holandia, 
Luksemburg), w blok militar- 
no-polityczny. co najmniej rów-
norzędny z NATO. Na czele 
tego bloku miałby, według pla­
nów’ francuskich, stanąć „eu­
ropejski sekretariat politycz­
ny”, opierający się na sojuszu 
francusko-niemieckim. Obec­
ność wojsk USA byłaby wów- 
cza.s — zdaniem de Gaulle’a — 
zbędna. Pragnąc uzyskać zgo­
dę Adenauera, Francja zdecy­
dowała się zapłacić słoną cenę: 
oddać Bundeswehrze, Luftwaf- 
fe i Bundesmarine bazy woj­
skowe na swoim terytorium.

STATUS QUO ANTĘ
Ogłoszony w Bonn ko­

munikat wskazuje. że 
Francuzi są bardzo dalcc^ 
od realizacji -swych celów. 
Adenauer obawia się hege­
monii ^ancji zarówno w 
ramach triumwiratu atlan­
tyckiego. jak i „stałego po­
litycznego sekretariatu eu­
ropejskiego”. Adenauer nic 
chcc nawet słyszeć o odej­
ściu Amerykanów z Europy. 
Dla ekspansji gospodarczej 
Bonn ważne jest zbliżenie 
między krajami wspólnego 
rynku a strefą wolnej wy­
miany, co napotyka na opór 
Francji.

Impas, wywołany rozbieżno­
ściami w stosunkach bilateral-

czyli „wyzwoleńcze" zapędy ministra NRF - Seebohma

350 działaczy wiejskich 
udało się do ZSRR

13 bm. do ZSRR wyruszył 
z Warszawy — drugi już w 
bież, roku — „pociąg przyjaź­
ni”, zorganizowany staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Wyjechało 
nim około 350 działaczy wiej-

U

Obraźliwe uwagi pod adresem krajów demo­
kracji ludowej — w tym również Polski — z 
jakimi na środowym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych wystąpił 
przedstawiciel USA — Willcox, zaczęli natych­
miast na swój sposób uzupełniać wszelkiego po­
kroju zwolennicy „wyzwolenia przez Zachód 
narodów środkowej i wschodniej Europy”.

nych musi być duży, skoro 
Adenauer nie przyjął zaprosze­
nia de Gaulle’a i nie zjawi się 
w Paryżu przed grudniem bie­
żącego roku, tj. przed dorocz­
ną sesją Rady NATO.

Kanclerz Adenauer miał
oświadczyć premierowi
Debre, że rząd zachodnio- 
niemiecki absolutnie nie 
zgadza się zc stanowiskiem 
Francji. Gdyby rząd fran­
cuski wysunął swoje pro­
pozycje dezyntcgralności na 
grudniowej sesji NATO, 
to delegacja zachodnionie­
miecka zgłosiłaby zdecy­
dowane veto. Drugim pod­
stawowym warunkiem, od 
którego Adenauer nie za­
mierza ustąpić, jest utrzy­
manie wojsk amerykań­
skich na kontynencie euro­
pejskim oraz kierownicza 
rola USA w sojuszu atlan­
tyckim.
WEKSEL BEZ POKRYCIA

A więc, Adenauer poczuł się 
już na tyle silny, że może dyk­
tować warunki nie tylko Fran­
cji, ale również Europie zacho­
dniej. W tej sytuacji przetar­
gowe posunięcie Francji — od­
danie na swoim terytorium baz 
wojskowych dla 35 tysięcy żoł­
nierzy Bundeswehry — jest za­
płaceniem weksla bez pokry­
cia.

Nic więc dziwnego, że 
społeczeństwo francuskie 
czuje się zawiedzione poli­
tyką swego prezydenta. 
Zarówno zewnętrzną jak i 
wewnętrzną. Stąd też w 
narodzie francuskim po­
ważnie wzrastają nastroje 
antyniemieckie.

Rozbieżności między Pa­
ryżem i Bonn są, mimo 
prób złagodzenia, nadal po­
ważne i można oczekiwać 
dalszego ich zaostrzenia. 
Partnerzy zajrzeli sobie 
bowiem w karty jeszcze 
przed zakończeniem gry.

Mieczysław Kaliński

Po artykule pt. „Pionierska ini­
cjatywa Wapna”, w którym pi­
sałem o przesuwaniu się cen­

trum kopalnictwa solnego na Kuja­
wy i do Wielkopolski oraz o zamia­
rach górników Wapna „podbierania” 
filarów ochronnych tamtejszej ko­
palni w celu zwiększenia jej wydaj­
ności, jeden z naszych czytelników 
— mgr Stefan O., zapytuje, czy ten 
ostatni /fakt nie jest sygnałem — 
świadczącym o wyczerpaniu się kra­
jowych zasobów solnych, a jeśli nie, 
to dlaczego musimy się uciekać do 
tak „ryzykownych” metod w zwięk­
szaniu wydobycia?

Spożycie plus chemia

Przyznam, iż odpowiedź na te py­
tania sprawia mi nieco kłopotu. O 
przemyśle solnym — naszym, naj­
starszym przemyśle narodowym — 
pisze się i mówi mało. Brak też o- 

^racowań, obrazujących stan aktual­
ny i perspektywy tego przemysłu na 
następne 20—30 lat. Dlatego moja 
odpowiedź będzie na pewno niepeł­
na. W części oparta jest bowiem na 
tezach mgr. inż. A. Litońskiego, sta­
nowiących przedmiot dyskusji na 
plenarnym zebraniu 7 IX br. zarzą­
du poznańskiego oddziału Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników Gór­
nictwa.

Obecnie wydobywamy około

zrAto bowiem jednocześnie 
doniesieniami rekla-

mującymi temperament i her­
kulesową moc przewodniczą­
cego sesji Bolanda — którego 
ofiarą padł drewniany młotek 
rozbity po to tylko by zagłu­
szyć glos delegata Rumunii 
Mezincescu— łamy prasy świa 
towej obiegły fragmenty naj­
nowszego wystąpienia jednego 
z czołowych przedstawicieli 

Seebohma:adenaueryzmu
„Nie jest przyjacielem Repu­
bliki Federalnej, ten kto mó­
wi o trwałym charakterze o- 
becnej granicy.. Niech Cze­
chosłowacja, Polska, Związek 
Radziecki nie żywią nadziei, 
iż zrezygnujemy z ziem za 
Odrą i Nysą”.

Najwyraźniej — boński mi­
nister komunikacji był świa­
dom tego, iż otwarcie antypol- 

a również antyfran-skie
cuskie pogróżki, ujawniają ca­
łą kłamliwość zapewnień sta­
rego kanclerza, iż „nie ścier­
pnąłby jakiegokolwiek odwe­
towca w swym gronie”. Dla­
tego też uznał za potrzebne 
przedstawić program odtwo­
rzenia granic „Grossdeutsch- 
iand” jako program „wyzwo­
lenia” przypadający w udzia­
le apostołom chrześcijańskie­
go Zachodu.

„Chodzi — wykrzykiwał — o 
wyzwolenie ziem Europy śród 
kowej i wschodniej i fozsze- 
rzenie zasięgu chrześcijań­
skiego Zachodu na całą Eu­
ropę wschodnią!”

niktJedno jest pewne:
spośród licznych na Zachodzie 
p roa d en a u er o w s ki c h zwolen­
ników „wyzwolenia całej Eu­
ropy wschodniej” nie powi­
nien być zadowolony z tej de­
klaracji ministra Seebohma. 
Jeśli bowiem i w waszyngtoń­
skiej centrali planowania ko­
lonizator skie j krucjaty próbo­
wano ją przedstawić jako 
„wyzwoleńczą” • (a że tak było 
świadczą choćby mające słu­
żyć propagandowemu przy­
gotowaniu. owej krucjaty pla­
cówki „Wolnej Europy”), nie 
chciano chyba zarazem, aby 
ktokolwiek w Polsce czy Cze­
chosłowacji uświadamiał so­
bie, że w praktyce owe wy­
zwolenie byłoby zadenauery- 
zowaniem Europy wschodniej. 
Zadenau.eryzowaniem a więc 
trwałym ujarzmieniem przez 

Czy zabraknie nam soli?
1.800 tys. ton soli rocznie, co całko­
wicie zaspokaja nasze potrzeby i po­
zwala kierować pewną, niewielką 
nadwyżkę na eksport. Na rok 1965 
planuje się wydobycie 2.400 tys. ton, 
na rok 1970 — 2.700 tys. ton. Czy są 
to plany realne? Praktyka pokaże. 
Gdyby chodziło tylko o spożycie soli 
przez ludność, ustalić plan nie było­
by trudno. Człowiek nie może zjeść 
więcej soli, niż tego wymaga orga­
nizm. Lecz sól jest przecież podsta­
wowym surowcem dla burzliwie 
rozwijającej się chemii, która stale 
przekracza plany i ciągle woła o sól. 
#rzed kilku laty musieliśmy nawet 
ratować się importem. Na przyszłość 
takich „konieczności” należałoby ra­
czej unikać, ponieważ soli mamy u 
nas w bród.

Nie licząc eksploatowanych |już obec­
nie pokładów, dotychczasowe badania 
geologiczne wykazały istnienie wysadu 
solnego w Górze kolo Inowrocławia, sza­
cowanego na miliard ton; pasa solnego, 
ciągnącego się od Łęczycy koło Kutna 
do Izbicy Kujawskiej, którego zasoby 
szacuje się w przybliżeniu na 40 miliar­
dów ton i prawie 40-metrowej grubości 
pokładu soli w rejonie Żory — Rybnik, 
szacowanego na 2,6 miliarda ton. Do tego 
dochodzą w mniejszym stopniu rozpo­
znane wysady solne w Lubieniu, Rogoź­
nie, Łebie. Łaniętach itp.. obliczane na 
dziesiątki miliardów ton soli.

Dlaczego więc, dysponując wystar­
czającymi na setki lat zasobami, po­
pularyzujemy ryzykowne projekty 
tzw. ścieniania filarów ochronnych? 
Sama sól jest tania i mamy jej du­
żo, lecz dotarcie do niej: budowa i 
zagospodarowanie kopalni trwają od 
10 do 15 lat i kosztują wiele dziesią­
tek milionów zł. Jeśli więc istnieją 
szanse przedłużenia życia istnieją­
cych kopalni, to dlaczego tych szans 
nie v|ypróbować?

Problem ryzyka

Czy istnieje tu pewne ryzyko nie­
bezpieczeństwa? Na pewno! Lecz nie 
jest ono większe, aniżeli w górnic­
twie węglowym, gdzie ostatnio wy­
biera się filary ochrpnne, nawet pod 
miastami. W Wapnlie, nad „filara­
mi” jest szczere pole, a obecność wy­
bitnych specjalistów górniczych, roz­
patrujących .,ścieniania”, daje gwa­
rancję tego, że nie podejmie się de­
cyzji pochopnych.

Ścienianie filarów ochronnych ko­
palni Wapno, może dać dodatkowo 
60 tys. ton soli rocznie. Rozpoznane 
zasoby Wapna — przy planowanej 
rozbudowie kopalni i zwiększeniu 
jej wydobycia do 400 tys. ton rocz­
nie — za. 20 ?at wyczerpią. Ście­
nienie filarów pozwoli więc na 
przedłużenie żywotu kopalni o 3 lata

i stworzy pewien luz w potrzebie iw 
westowania tego przemysłu.

Konieczność rezerwy

Nie znaczy to, że można z decyzją 
budowy nowych kopalni zwlekać- 
W ciągu ostatnich 40 lat — prócz 
kopalni w Kłodawie, budowanej 
właściwie przez przemysł węglowy 
— przemysł solny nic nie budował- 
Nie mamy więc jeszcze wyspecjali­
zowanej kadry dla projektowania i 
budowy nowych kopalni, nie mamy 
także instytutu naukowo-badawcze­
go dla spraw solnych, a praktyk3 
Kłodawy świadczy, jak trudno pra­
widłowo rozpoznać i udokumento­
wać złoża, jak wiele kosztuje każda 
poprawka w założeniach, każda 
zwłoka w budowie. Tymczasem roz­
poznane zasoby istniejących kopalni 
powoli, lecz stale się wyczerpują.

Przy tak długim cyklu budowy kopa111' 
i burzliwym rozwoju chemii (oraz krót­
kim cyklu budowy i rozruchu zakładów 
nowej produkcji), możemy pewne?0 
dnia stanąć przed sytuacją, że w świeci 
„wybuchnie” jakaś koniunktura na pr<*' 
dukty chemii solnej, a my nie będzie*1’? 
mogli z niej skorzystać z braku surowca-

Dobrze byłoby więc mieć 
wszelki wypadek jakąś rezerwę 
postaci zagospodarowanego większe­
go złoża.

Piotr Chojnacki

imperializm niemiecki tere­
nów, którymi udławił się Hi­
tler.
Po prawda, o tym samym 

myślał już w roku 1953 
sam Adenauer. Wszakże ogła­
szał we wrześniu tegoż roku, 
że „kiedy Polska będzie zno­
wu wolną, będzie najbardziej 
na wschód wysuniętym pań­
stwem o zachodniej kulturze. 
Niemieckie tereny wschodnie 
mogłyby być zarządzane wów 
czas jako niemiecko-polskie 
kondom inium”.

Ale przed 7 laty można się 
było jeszcze łudzić, że dzięki 
dywersji głosu Ameryki lub 
„Wolnej Europy” znajdą się 
być może w Polsce naiwni, 
którzy nie potrafią uświado­
mić sobie co rozumie Adenauer 
mówiąc o „wolnej Polsce” i 
jak w swej istocie ma wyglą­
dać wymarzona przez kancle­
rza bońskiego „współpraca nie 
miecko-polska w ramach kon- 
dominium”. Fiasko, jakim w 
międzyczasie skończył sic wy­
sunięty przez polityków za- 
chodnioniemieckich program 
„porozumienie się z narodem 
polskim ponad głowami rzą­
du” wykazał, że naiwnymi o- 
kazali się raczej adenauerow- 
cy. My ze swej strony nic mie 
liśmy złudzeń, że „wolna” — 
w pojęciu następcy Hitlera na 
stolcu kanclerskim — Polska, 
to kraj, w którym zostałaby 
przywrócona wolność dla ka­
pitalistów. W praktyce — w 
pierwszym rzędzie dla kolo- 
n i Zatorskich kapitalistów nie­
mieckich. Ze w związku z tym 
owa niemiecko-polska współ­
praca w ramach kondomi- 
nium sprowadzałaby się do
jednego: 
milionów 
polskich,

niewolniczej pracy 
tanich robotników 

wyzyskiwanych

1 dywizji NRF 
pod dowództwem NATO

Z planowanych 12 dywizji armii 
7 podporządkowanych, jest NATO. 
Bońskie ministerstwo obrony pa­
dało w czwartek, że do dyspozycji 
NATO oddano 2 dywizje czołgów, 
4 dywizje piechoty pancernej oraz 
jedną dywizję górską. Obecnie 
formowane są trzy dalsze dywizje 
piechoty pancernej oraz jedna dy­
wizja desantu powietrznego.

Jeśli chodzi o lotnictwo wojsko­
we, to jak wynika z oświadczenia 
ministerstwa do organizacji Paktu 
Atlantyckiego zgłoszono 6 eskadr: 
cztery — bombowców myśliwskich, 
jedną eskadrę myśliwców i jedną 
samolotów transportowych. Formo 
wanie 6 dalszych eskadr nie zosta­
ło jeszcze zakończone.

Równocześnie Bundesmarine od­
dała do dyspozycji NATO 10 je­
dnostek pływających i jedną eska­
drę lotnictwa morskiego. (PAP) 

przez korzystających wraz z 
„prawem do stron ojczy­
stych” również ze „świętych, 
ustanowionych przez Boga 
praw do własności kapitali­
stycznej”.

rl'e stosunki niemiecko- 
A polskie, jakie zgodnie z 

marzeniami Adenauera mia­
łyby panować w „wolnej” (od 
socjalizmu) Polsce różniłyby 
się od tamtych, proklamowa­
nych niegdyś przez Greisera 
(według którego Polacy prze­
cież mieli być tylko nawozem, 
na którym wyrastała potęga 
niemiecka) tylko tym, że III 
Rzesza narzuciła je bestial­
skim terrorem my zaś mieli­
byśmy przyjm-ywać je dobro-

ze śpiewem „Tewolnie
Deum laudamus.

Eonieważ rozumieliśmy to 
już przed laty, na cóż 

liczą jeszcze dzisiaj amerykań 
scy amatorzy „wyzwalania” 
narodów czeskiego, słowac­
kiego łub polskiego? Jeśli na 
to, że ktoś naiwny nie dostrze 
że spoza sztandarów natow­
skich znanych dobrze, nawró­
conych jedynie ze względów 
koniunkturalnych na chrześci­
jańską demokrację hitlerowców 
— grubo się mylą. Nawet naj­
bardziej lekkomyślni słucha­
cze „Wolnej Europy” muszą 
dostrzegać zgodność intencji 
histerycznych krzyków dele­
gata Filipin i Stanów Zjedno­
czonych, łamiącego młotek 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjedno 
czonych Bolanda oraz... wy­
głaszającego w Aschaffenbur- 
gu swoje kolejne odwetowe 
przemówienie adenauerowskie 
go pup łka Seebohma.

To zaś, że mówił on nie o 
podboju a o „wyzwoleniu” 
ziem Europy środkowej i 
wschodniej? Ze uzasadnił to 
potrzebą „rozszerzenia chrze­
ścijańskiego Zachodu”? I to 
już było!

Za czasów klasycznego krzy 
żactwa, głoszono potrzebę u- 
wolnienia Europy środkowej od 
Polaków — złych chrześcijan. 
Za czasów Hitlera chciano u- 
wolnić Polskę od Polaków — 
mniej wartościowych ludzi. 
Teraz ulubionemu giermkowi 
kanclerza, który tak ochoczo 
przybiera płaszcz Najświętszej 
Marii Panny, zachciało się dla 
odmiany opromienić koncep­
cje hitlerowskie glorią średnio 
wiecznych ideałów.

Pożytek z tego może być tyl 
ko jeden. Łatwo teraz do­
strzec jak niewiele różni się 
czarny krzyż Adenauera od 
zwichniętego w swastykę sym­
bolu hitlerowców. Zresztą i 
jedni i drudzy lubili zapew­
niać: „Gott mit uns”.

Zbigniew Szumowski

aktywistów TPP-R,skich
aktywistów partyjnych i spo­
łecznych, przedstawicieli CRS 
„Samopomoc Chłopska”, Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
kółek rolniczych, Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nych, Stowarzyszenia Nauko­
wo-Technicznego Inżynierów 
i Techników Rolnictwa, ZMW, 
kół gospodyń wiejskich, pra­
cowników PGR i spółdzielni 
produkcyjnych, studentów u- 
czelni rolniczych itp. (PAP)

„Krwawy Maks" 
przed sądem

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Lublinie na sesji wyjazdo­
wej w Puławach rozpoczął się 

14 bm. proces przeciwko Ma­
ksymilianowi Belgartowi b. 
hitlerowskiemu policjantowi 
zwanemu przez miejscową lud 
ność „krwawym Maksem”.

Akt oskarżenia stwierdza, że Bel 
gart 
1944 
wej, 
brał

działając w latach 1941 — 
w szeregach policji gianato- 
a następnie „Schutzpolizei” 
czynny udział w prześlado­

waniu ludności polskiej i żydow­
skiej na terenie powiatu Puławy, 
dopuszczając się osobiście licznych 
morderstw. Łączna liczba ofiar, 
jakie zginęły z jego ręki przekra­
cza 20 osób.

Po klęsce wojsk faszystowskich 
, krwawy Maks” znalazł schronie­
nie w zachodnich strefach okupa­
cyjnych Niemiec. W 1958 r. po­
wrócił do Polski i osiedlił się w 
woj. poznańskim, gdzie został 
wkrótce rozpoznany j areszto­
wany. (PAP)

Znów eksplozja 
w Nowym Jorku

W środę nastąpiła w No­
wym Jorku trzecia w ciągu 
ostatnich kilkunastu dni eks­
plozja bomby. Wybuch miał 
miejsce na stacji metra nowo­
jorskiego w centrum miasta, 
na Times' Square. *

W wyniku eksplozji 27 osób 
zostało rannych. Stan zdrowia 
jednej osoby jest bardzo cięż­
ki. Policja nowojorska prowa­
dzi energiczne poszukiwania 
za nieznanymi dotychczas 
sprawcami trzech wybuchów 
bombowych. (PAP)

Nowy gatunek 
papierosów

W Krakowskiej Wytwórni Pa­
pierosów zakończone zostały już 
całkowicie prace przygotowaw­
cze cło produkcji wysokogatunko­
wych aromatyczno-mentolowych 
papierosów. Będą one nosić naz­
wę „Zefiry”. Ustalono również 
cenę „Zefirów” w wysokości 1® 
zł za 20 sztuk. Papierosy powinny 
ukazać się w sprzedaży w ciągu 
najbliższych dni. (PAP)
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C-klnif pomacają 
^emanowi

Asfaltowa szosa długości 230 
km połączy port Hodeida nad 
Morzem Czerwonym ze sto­
licą Jemenu Saną. Budową 
kieruje ponad 500 specjali­
stów chińskich. Praca nad 
nawierzchnią jest całkowicie 

zmechanizowana.
Fot. - CAF

List z U/ybrzaża

Jesienne liście

W związku z „Dniami Książki Technicznej"

J
edynymi gośćmi nadmorskiej plaży są me­

wy. Nie płoszone przez nikogo, żerują, 
siadając gromadnie na gładkich połaciach 
piachu. Pełno ich także na polach, na 
świeżych skibach oranej ziemi — tuż za 

pługami...
Ale nie tylko kartki z kalendarza, mewy i o- 

padłe liście mówią, że to już jesień. Na placach 
Koszalina ustawiono liczniejsze niż zwykle kioski 
z warzywami. Jakaś pomysłowa sprzedawczyni u- 
łożyła nawet obok swego straganu ogromny, barw­
ny krąg z dorodnych łbów kapusty, soczystych 
marchwi, zielono-szmaragdowego pora i seleru. 
Kusząca zachęta do jesiennych zakupów. Ludzi 
gromadzi się więc sporo...Nie zaspokojone potrzeby lArugi symbol jesieni to stu 
d,enci, którzy po letniej 

przerwie wracają do sal wy­
kładowych. Powiecie, że to 
Koszalina nie dotyczy. Niezu­
pełnie. Oto parę dni temu od­
była się tu druga z rzędu inau

przyszłym roku zacznie obo­
wiązywać ruch bezdźwiękowy 
i zakaz przejazdu wozów kon­
nych. Bez klaksonów będzie 
jednak można jeździć wów­
czas, gdy sami koszalinianie 
podszkolą się nieco w prawi-

Już od kilku dni trwa zbiorowy szturm se­
tek kolporterów zakładowych, bibliotekarzy 
i aktywistów NOT-u na załogi przedsię­
biorstw — o rozszerzenie czytelnictwa książ­
ki i prasy technicznej. Jest to kampania o nie­
zwykłym znaczeniu, jako że kilkaset tysięcy 
pracowników w decydujących o rozwoju go­
spodarki narodowej przemysłach: maszyno­
wym, górniczym, chemicznym, budowlanym 
itp., nie posiada podstawowego wykształce­
nia bądź pełnych kwalifikacji zawodowych, 
a wymagania techniczne produkcji stale ro­
sną.

wiane” — Buczkowskiego, I 
, Wzmacnianie konstrukcji bu- 
do wlanych” — Masłowskiego, ■ 
o „Poradnik techniczno-praw­
ny” — Szymkiewicza i o wie­
le innych tytułów z tej branży. 
Niedobrze się stało, że „Dni” 
są dla rozpowszechnienia tych 
pożytecznych książek stracone.

Wśród prospektów i mate­
riałów propagandowych, w ja­
kie wyposażono kolporterów

został poznański przydział 
„Matematyki dla szkół wyż-
szych’ Romanowskiego i

zakładowych, niepoślednie

SMUTNE

Samokształcenie i dokształ- 
canie się szerokich rzesz 

pracowników’, zwłaszcza w za 
kresie matematyki, fizyki, che 
mii, elektrotechniki, przedmio 
tów stanowiących podbudowę 
do dalszej specjalizacji w za- 
wodzie; rozwijanie posiada-

SPOSTRZEŻENIA

ll igdy nie przypuszcza- 
tern, by w czasie dwu 

tygodniowego przymuso­
wego kalectwa (noga w 
gipsie) można było doko­
nać tylu smutnych w swej 
treści spostrzeżeń! Jakże 
ciężki jest los inwalidy czy 
człowieka w jakiś sposób 
upośledzonego.

Wbrew tradycji wcale 
nie zamierzam skarżyć się 
na tramwaje i ich obsługę. 
Chodzi mi po prostu o sto­
sunek zwykłego przechod­
nia, spacerowicza do im. 
walidy, na ulicy, na chod­
niku. Nie chciałem wie­
rzyć w relacje znajomych, 
którzy opowiadali jak przy 
ul. Kraszewskiego 2 zaga­
dane panie wpadły na inwa 
lidę o bezwładnych nogach, 
wytracając mu jedną z kul 
spod pachy, oburzone, że 
im się nawinął pod nogi. 
Teraz już wierzę! Bo wra­
cając wczoraj w południe 
do domu ulicami śródmie­
ścia, idąc prawą stroną 
chodnika tuż przy murze 
względnie przy krawężni­
ku — zostałem w ciągu go­
dziny potrącony około dwu 
dziestu razy, nie licząc na­
turalnie otarć i przypad­
kowych szturchnięć A te- 
rcz rzecz najciekawsza. 
Prym wiodły, niestety, o- 
-oby starsze i w ogóle 
„dojrzałe”, a nie młodzież. 
I jeszcze jedno: starszym 
znacznie trudniej przecho­
dziło przez usta słowo 
Przepraszam”, aniżeli młod 
szym.

Aiie piszę, Panie Redak­
torze, tego listu, żeby 
skarżyć na swój los! 

kilka dni gips zostanie 
zdjęty i prawdopodobnie 
będę znów normalnym 
człowiekiem. Piszę go po 

by wstrząsnąć trochę 
zagapionymi. i niegrzeczny­
mi przechodniami, wpada- 
Jdcymi na oznakowanych 
niewidomych, ludzi o ku- 
iach i innych poszkodowa- 
nVch na ciele.

Nie uspokajajmy naszych 
sumień świadczeniami spo- 
ccznymi na rzecz poszko- 

dowanych. Ważniejsza na 
godzien jest uprzejmość i 
życzliwość nieznanego czło 
wieka.

Dr Wacław Wilczyński 
Poznań

nych 
wych 
ności, 
zadań

kwalifikacji zawodo- 
i praktycznych umiejęt 
odpowiednio do nowych 
produkcyjnych; uzupeł-

nianie braków wiedzy i do­
świadczenia; specjalizacja mło 
dej kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, i nadążanie za świato­
wym postępem technicznym, 
przez studiowanie literatury 
i prasy zawodowej — oto głów 
ne hasła i cele tegorocznych 
„Dni Książki i Prasy Technicz 
nej”.

W jakim stopniu cele te zo­
staną zrealizowane, zależeć bę 
dzie od wielu czynników: od 
sposobów przekonywania i za­
chęcania do czytelnictwa, od 
sprawnej informacji o książce 
i propagandy książki, od ilości 
punktów sprzedaży i łatwości 
jej nabycia, od dobrej pracy 
wydawnictw, prawidłowego ro 
zeznania potrzeb rynku, jako­
ści i ceny książek. Wszystkie 
te elementy muszą być wza­
jemnie z sobą zgrane.

miejsce zajmuje dość dobrze 
zredagowana „Mała Encyklo­
pedia Techniki” w cenie 100 
zł. Amatorów na nią jest wie- 
lu, Lecz dzieła tego w punk­
tach sprzedaży brak. Według 
informacji kierownika Woje­
wódzkiej Księgarni Technicz­
nej przy ul. Paderewskiego — 
P. Henryka Baraniaka, przy­
słane 300 egzemplarzy rozeszło 
się w ciągu 48 godzin. W 
„Dniach” encyklopedia dotarła 
by zapewne i tam, gdzite w nor 
malnych warunkach nigdy nie 
dotrze. Okazja została więc za 
przepaszczona.

Książki „nie(eory“
'JFbyt ostrożnie planuje np.

swe nakłady wydawnic­
twa „Arkady”. Fachowcy na 
próżno dopytują się o takie 
książki, jak: „Umowy budo-

Zalecenia i życie
Cłusznie centralna komisja 

upowszechniania książki 
i prasy technicznej podkreśli­
ła w wytycznych do pracy po 
dobnych komisji terenowych, 
potrzebę dokształcania szero­
kich rzesz pracowników w za­
kresie matematyki, fizyki itp. 
Lecz czy komisji wiadomo, że 
w Poznaniu uczniowie śred­
nich szkół zawodowych dla do 
rosłych już od 6 tygodni bie­
gają po mieście w poszukiwa­
niu podręcznika fizyki (Orlika 
i Żmigrodzkiej)? Że nie ma 
w sprzedaży „Algebry” — 
Przybyłowicza dla techników, 
„Geometrii”—Górskiego, „Geo 
grafii gospodarczej świata”, 
„Historii literatury” — Pietru- 
siewiczowej, podręcznika do 
nauki niemieckiego dla klas 
VIII, używanego także w tech 

| nikach; że dawno wyczerpany

Wrony, a także wydanej przez 
MON i „przechwyconej” przez 
Politechnikę (jako najlepszy 
podręcznik z tej dziedziny) 
książki Bielajewa „Wytrzyma­
łość materiałów”?

Brak tych podręczników 
jest tym bardziej niewytłu­
maczalny, że jednocześnie 
na rynku księgarskim uka­
zują się nowe wydania ksią- 
iek mniej ważnych, często 
o marginesowym znaczeniu. 
Świadczy to o pewnym nie­
dostatku w rozeznaniu hie­
rarchii potrzeb.
Brak dużej ilości podstawo­

wych podręczników powoduje, 
że wielu dorosłych uczniów 
zbiera niezasłużone „gole” i 
zniechęca się do szkoły i do 
książki. Przykłady tego zna­
leźć można w każdym z licz­
nych w Wielkopolsce techni­
kum dla pracujących.
| użo można by tu mówić o 

cenach książek, które od­
grywają przecież wcale nie bła 
hą rolę w upowszechnianiu 
wiedzy. Wielu ludzi zastanawia 
się np. dlaczego istnieje tak 
wielka różnica między podręcz 
nikami dla szkół a książkami 
o tym samym zakresie tema­
tyki dla samouków. Podręcz­
nik „Algebry dla samouków” 
— Pokornego kosztuje aż 49 
zł (dwie części), „Trygonome­
tria dla samouków” tego same 
go autora — 31 zł, „Geografia 
gospodarcza Polski” Lotha i 
Petrażyckiej — 43 zł itd. itp. 
Czy to trochę nie za słono w 
porównaniu np. z ceną innych, 
mftiej przydatnych, a nieraz 
nawet luksusowo wydanych 
książek?

Piotr Chojnacki

guracja roku akademickiego 
w Punkcie Końsultacyjnym 
Politechniki szczecińskiej. Pier 
wszy rok studiów rozpo­
czyna 79 studentów. Drugorocz 
niacy stanowią niemniej licz­
ną grupę. Na uroczystość przy 
było wiele wybitnych osobisto 
ści miejscowych i ze Szczeci-
na. Nic 
dy w 
nawet 
czelni, 
pewni,

dziwnego, miasto nig- 
przeszłości nie miało 
namiastki wyższej u- 
Dziś koszalinianie są 
że z czasem Punkt

Konsultacyjny przekształci się 
w Oddział Politechniki Szcze­
cińskiej, a później — w samo 
dzielną wyższą uczelnię. Ko­
szalin jest przecież dużym mia 
stem — liczy już prawie 50.0C0 
mieszkańców (przed wojną 
35.000).

Miasto, mimo wielu nowych 
nomów, robi się ciasne. Coraz 
trudniej o mieszkanie. Także 
ilość pojazdów coraz większa. 
Na wielu ulicach trzeba było 
wprowadzić ruch jednokierun 
kowy. Dla kierowców, szcze­
gólnie obcych, to mordęga, 
ale nie było innego wyjścia. 
Wydział komunikacji, stanął 
też prz^d koniecznością Ograni 
czenia jazdy ciągników. W

Tysiące kilometrów 
dróg

Ludność Koszalińskiego da­
ła duży wkład własnej pracy 
w zagospodarowaniu woje­
wództwa poprzez budowę i 
polepszenie dróg.

Chłopi w czynach społecz­
nych zbudowali dotychczas 
1.341 km dróg o twardej na­
wierzchni, polepszyli na­
wierzchnie gruntowe na prze­
strzeni 3.900 km, pokryli 
rem drogi na ogólnej 
wierzchni 64,5 tys. m kw.
filowali drogi 
dowali drogi 
żużlowej itd.
wali 4 mosty

gruntowe,

żwi- 
po- 

pro- 
zbu-

o nawierzchni 
Ponadto zbudo- 
i zasadzili pra-

wic 14 tys. drzew. Ten wkład 
społeczny przeliczony na zło­
tówki szacuje się na sumę 
ponad 1,3 min. zł. (ZAP)

ntowym chodzeniu po ulicach.
VV życiu kulturalnym Ko- 

szalina także ożywienie. 
Na scenie Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego idzie z dużym 
powodzeniem „Hamlet”. Oneg- 
daj gościł tu zespół operowy 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
w Rzeszowie, który wystawił 
operę S. H. Artemowskiegó 
„Zaporożec za Dunajem”.

Swoich stałych bywalców, 
me opuszczających ani jedne­
go seansu ma także Dyskusyj­
ny Klub Filmowy. Wyświetla­
no tu ostatnio „Lekcję miło­
ści” w reżyserii Bergmanna. 
W kinach filmy te same, co 
w Poznaniu. Koszalinianie ża- 
tą się jednak, że już zdjęto z 
ekranu „Krzyżaków”.

Mowa o Wybrzeżu i jesieni 
więc nie podobna opuścić tak 
ważnej sprawy jak zbiory 
ziemniaków. Gospodarce te­
renu skarżą się, że z tym ra­
czej źle. Pomimo pięknej po­
gody jeszcze za mało ludzi wy 
szło z kopaczkami w pole. 
Szczególnie kiepsko przedsta­
wia się to w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Do 
pomocy zgłosiła się starsza 
młodzież szkół średnich i ZMS.

Znacznie lepiej spisuje się 
port kołobrzeski. W pół 

roku po oddaniu go do dyspo­
zycji małej floty handlowej, 
można śmiało stwierdzić, że 
decyzja była słuszna. Ruch 
przy nabrzeżach duży. Nie ma 
dnia, aby do kapitanatu portu 
nie meldowano paru statków. 
Mimo że urządzenia portu nie 
należą do doskonałych (raczej 
są prymitywne) armatorzy nie 
czekają ze swymi ładunkami. 
Załatwia się je w rekordowym 
tempie.
Dla nas poznaniaków, Wy- 
U brzeće straciło na najbliż 

szych parę miesięcy swoją 
atrakcyjność. I taką niekiedy 
miarą mierzymy naszych są­
siadów z koszalińskiego, szcze 
cińskiego czy gdańskiego. A 
przecież tam poza wybitnie se 
zonowymi miejscowościami ży 
cie toczy się jak i u nas. Po­
dobnie spadają z drzew po­
żółkłe jesienne liście....

Paweł Kornica

Z ieairu PAMIĘTNIK ANNY FRANK
„4 sierpnia zielona żandar­

meria wpadla do oficyny, 
aresztowała wszystkich ukry­
wających się... i wywiozła ich 
do obozów koncentracyjnych 
w Niemczech i Holandii. Ofi­
cynę obrabowało gestapo. 
Pośród poniewierających się 
starych książek, czasopism i 
gazet, Miep i Elli odnalazły 
pamiętnik Ani..." — tak
brzmi zasadniczy fragment po- 
słowia, jakim wydawcy zamy­
kają każdorazowe wydanie 
wstrząsającego dzienniczka 
14-letniej holenderskiej Ży­
dówki, której dane było żyć 
i zginąć w piekle, zgotowa­
nym ludziom przez Judzi. 
„Pamiętnik Anny Frank ' uka­
zał się w milionach egzem­
plarzy, a opracowany drama­
tycznie przez Goodricha i 
Hacketfa — obiegł wiele scen 
świata.

Zdawałoby się, że zgodnie z 
logiką czasu, książka ta i 

sztuka tracić będą z upływem 
lał na bezpośredniej aktual­
ności, zachowując jedynie wa­

lor okrutnego wspomnienia 
z czasów pogardy. Jednak 
niespodzianka historii, która 
w dobie wzrostu Bundeswehry 
podkreśliła nową aktu­
alność „Niemców” Leona 
Kruczkowskiego, sprawiła, że 
i na pamiętnik żydowskiej 
dziewczyny spoglądamy 
okiem czujnym, dalekim od 
ledwie powierzchownego za­
interesowania. Anna Frank 
żyje oto po śmierci, a żyjąc, 
odświeża pamięć czasów 
sprzed 15 lat., Ostrzega dziś, 
w roku 1960, w dniu, kiedy 
notable IV Rzeszy sięgają po 
broń jądrową i obiecują świa­
tu kolejne wcielenie swojej 
europejskiej misji „cywiliza­
cyjnej”.

Dobrze się więc stało, że 
kaliski TEATR IM. WOJ­

CIECHA BOGUSŁAWSKIEGO 
sięgnął po „Pamiętnik Anny 
Frank", że dzięki temu otwar­
cie nowego sezonu teatrów 
Wielkopolski otrzymało nie 
tylko należną rangę artystycz­
ną, lecz również społeczną

wymowę zaangażowania w 
żywotnych sprawach europej­
skiej współczesności.

Sztuka Goodricha i Hacket- 
ta (w świetnym przekładzie 
AAariana Mellera i Konstante­
go Puzyny) zabrzmiała w 
teatrze kaliskim czysto i szla­
chetnie, a dzięki zgrabnej 
scenografii Antoniego By- 
stronia, reżyserii Alojzego 
Nowaka i niespodziewanie 
równej grze zespołu wyko­
nawców, stała się jednym z 
czołowych osiągnięć sceny w 
minionym 15-leciu. Oczy­
wiście — inscenizacja kaliska 
nie wniosła do sztuki tego 
zagęszczenia atmosfery, nad­
ludzkiego tonu i hieratyczne­
go gestu, pozwalającego nie­
którym premierom krajowym 
pretendować do miana przy­
kładowych wersji nowożytnej
tragedii, 
małyczna

Jest lo raczej dra-
kronika życia

zwykłych ludzi, dla których 
nieludzka sytuacja słała się
najwyższą, dekonspirującą
wielkość i małość próbą. Kro

nika, w której stopniowanie 
napięcia dramatycznego po­
zwoliło w rezultacie na osiąg­
nięcie wysokiego stopnia 
teatralnej i ideowej wymowy. 

\KJ zespole aktorskim bar- 
dzo trudno przeprowa­

dzić podział na dobrych, 
złych i najgorszych. Bo choć 
kilka ról znalazło szczególnie 
interesujące wcielenia, to 
przecież całość obsady zasłu­
żyła także na wysoką ocenę. 
Ojciec Frank Andrzeja Gir- 
tlera był biegunem spokoju 
i ładu, a bardzo ekspresyjne 
sylwetki Pani van Daan i Dus- 
sella stworzyli Jadwiga Wroń­
ska i Maciej Borniński. Dużą 
niespodzianką był też de­
biut sceniczny Leny Wizlło w 
roli tytułowej, z pięknie po­
daną sceną nocnego strachu 
i następującą po niej rozmo­
wą z ojcem. Piotr Aleksadra 
Iwańca był może zbyt afek­
towany, ale tworzył znakomi­
ty kontrast z pełną siły ży­
ciowej i dziecięcej .naiwności 
sylwetką Anny. Dobre mo­

menfy mieli w mniej interesu­
jących rolach /Margot, Pani 
Frank, Pana van Daan, Miepa 
i Kralera — Janina Rząsa, Ha-
lina 
Żyro, 
Roman

Zbierzyńska, Mikołaj
Kazimiera Słarzycka i

rycz i 
czytały 
miętnik 
stywnie

Cichocki. Lena Gi- 
Teresa Ujazdowska 
na proscenium Pa- 
Anny, łącząc suge- 
poszczególne odcin-

ki kroniki dramatycznej.

AA ożna by — oczywiście — 
zarzucić spektaklowi sze­

reg drobniejszych usterek 
(jak choćby zbyt małą zwar­
tość, zwłaszcza w pierwszej 
części), nie przeszkadza to 
jednak ogólnie wysokiej oce­
nie kaliskiego przedstawienia. 
Sztukę powinni więc obejrzeć 
wszyscy, którym nie są obce 
najważniejsze pytania współ r 
czesności. Dobrze by też był>- 
gdyby teatr, utartym już zwy­
czajem, pokazał „Pamiętnik 
Anny Frank” w Poznaniu i w 
telewizji. Warto i trzeba to 
zrobić.

Michał Miliomy
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Pierwsze: Gostyń 
Krotoszyn i Rawicz

Rolnicy powiatu gostyń­
skiego, krotoszyńskiego i 
rawickiego jako pierwsi w 
województwie poznańskim 
uiścili przedterminowo po­
datek gruntowy w pełnej 
wysokości za trzy minione 
kwartały. Małe zaległości 
jeszcze mają powiaty Śrem, 
Jarocin, Szamotuły i Czarn 
ków.

Ilość bydła w naszym 
województwie w porówna 
niu z pierwszym półroczem 
1959 zwiększyła się o 3,8 
proc., a trzody chlewnej o 
15,8 proc.

Jeżeli chodzi o stan po­
głowia trzody chlewnej, io 
osiągnął on najwyższy do­
tychczas poziom i wynosi 
1,5 min. sztuk, (p)

Dalszych sukcesów 
40-letniemu „Chopinowi"

Wiecie 1920 roku kolejarze leszczyńscy zorganizowali 
„Koło śpiewu „Kościuszko” Kolejarzy Polskich w Lesz­

nie”, jednak po niedługim czasie nazwę tą zmieniono na 
„Koło Kolejarzy im. Fr. Chopina”.

Dwa lata później chór ten 
otrzymał sztandar. W 10 lat 
później brał udział w ogólno­
polskich uroczystościach, zwią 
zanych ze sprowadzeniem pro­
chów Chopina. Oprócz popi­
sów chóralnych, które rozsła­
wiły Leszno w różnych mia­
stach Polski, chór wystawiał

Przygodzice 
zapraszają

Z dużym uznaniem powitali 
chłopi powiatu ostrowskiego 
otwarcie Dwuzimowej Szkoły 
Rolniczej w Przygodzicach. 
Placówka ta przygotowuje do 
zawodu rolniczego bardzo za­
awansowaną młodzież, jak rów 
nież pośrednio wpływa na roz­
wój gospodarki rolnej. Mia­
nowicie po normalnej nauce 
w szkole, która trwa od 3. XI 
do końca marca, uczniowie 
wykorzystują zdobyte wiado­
mości teoretyczne i praktyczne 
we własnych gospodarstwach 
pod kierunkiem i kontrolą 
nauczycieli.

Nauka w szkole jest bez­
płatna. Prowadzi ją 11 wykła­
dowców z wyższym wykształ­
ceniem rolniczym. Młodzież 
korzysta w czasie nauki z po­
mocy naukowych, maszyn i 
urządzeń Technikum Rolni­
czego, a w trakcie zajęć zdo­
bywa prawo jazdy na ciągni­
ku, samochodzie czy moto­
cyklu.

Należy sądzić, że młodzi rol­
nicy szeroko skorzystają z tej, 
tak korzystnej formy dokształ 
cenią się, co pozwoli im w 
przyszłości zmodernizować 
gospodarkę rolną, która w po­
wiecie ostrowskim jest często 
jeszcze prowadzona w sposób 
staroświecki, (rj)

Wystawy rolnicze
Na zakończenie roku szkol­

nego Szkół Przysposobienia 
Rolniczego zorganizowane zo­
stały wystawy prac uczniow­
skich w Damasławku i Łeknie.

W Damasławku na uwagę za 
sługiwały piękne ziemniaki- 
,.Pierwiosnki” o przeciętnej 
wadze około 1/2 kg. Dziewczę­
ta zaś pokazały wykonane 
samodzielnie fartuszki, sukien 
ki, prace mereżkowe, koron­
kowe itp.

W Łeknie podziwiać można 
było buraki cukrowe o wadze 
oo 2 kg.

Nad zorganizowaniem wy­
staw czuwali kierownicy Szkół 
Przysposobienia Rolniczego w 
Damasławku — Bernard Ja­
nuszewski a w Łeknie — Ma­
rian Olejnik. (Kdw)

Brawo, powiat 
Września!

5n września br. powiat wrze­
siński przekroczył o 1 procent 
roczny plan zbiórki na SFOS. 
Tym samym zajął pierwsze 
miejsce w województwie po­
znańskim. Dodać należy, że po­
wiat ten w ofiarności na SFOS 
przodował przez 4 ostatnie mie 
siące. (kst)

Rajgras - Kuiavia - Buława
Wiza zagraniczna dla nasion iraw

O statnio pisaliśmy o szansach eksportowych wiel- 
V' kopolskiego rolnictwa, a zwłaszcza ziemniaków 
i sadzeniaków. Podobnych możliwości istnieje wiele 
i w innych gałęziach produkcji polowej, a przede 
wszystkim w nasiennictwie traw.

Rozpatrzmy tę sprawę na 
przykładzie działalności poz­
nańskiej „Centrali Nasiennej”, 
głównego kontrahenta tych 
plantacji zarówno w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych 
jak i w kółkach rolniczych.

TT ego roku nasze woje- 
* wództwo może sprzedać 

za pośrednictwem „Rolimpexu” 
odbiorcom zagranicznym 340 
ton nasion traw w IV kwartale 
br„ a także dalsze partie — 270 

również sztuki teatralne, a na­
wet operetki. Po wyzwoleniu 
koło wznowiło działalność. 
Liczba ocalałych członków 
była niewielka, przekraczała 
zaledwie 30. Pod koniec 1945 
roku przybyło przeszło 70 
członków.

Trudno tu wyliczać sukcesy 
i wszystkie występy „Chopi­
na”. Aktywność chóru była 
zawsze duża. Z zasłużonych 
członków chóru wymienimy 
prezesa Bonifacego Czarnec­
kiego. Bolesława Fornalczyka, 
Włodzimierza Janiszewskiego 
(kolejarze), Sylwestra Tyle- 
wicza, emeryta PKP — Aleksc 
go Kuberkiewicza, który już 
od 40 lat nieprzerwanie pra­
cuje społecznie dla dobra 
chóru.

Obecnie „Chopin” ZZK sku­
pia 70 członków, dyryguje 
prof. Wiktor Buchwald z Po­
znania.

W sobotę (15 bm.) „Chopin” 
obchodzi 40-lecie swego istnie­
nia. Z tej okazji w Domu Kul­
tury odbędzie się jubileuszo­
we zebranie, a w kinie „Panora 
ma” uroczysty koncert, w któ­
rym wystąpią także chóry 
męskie ZZK „Hasło” i „Mo­
niuszko” z Poznania i Orkie­
stry Objazdowej Poznańskiej 
Filharmonii.

Z okazji jubileuszu do licz­
nych gratulacji dołączamy 
również nasze życzenia dalsze­
go rozwoju i wielu sukcesów 
na niwie kulturalnej.

Marcin Rydlewicz 

Czekanie na cud 
w Jaraczewie

]V i miasteczko, ni wieś. Ale z ryn- 
kiem, z ulicami i uliczkami, z pre­

tensjami i ambicjami. Wprawdzie nie 
ma wewnętrznej komunikacji tramwa­
jowej lub autobusowej, za to prawie 
co drugi młody człowiek ma do swojej 
dyspozycji konika karmionego benzy­
ną. A więc można śmiało powiedzieć, 
że Jaraczewo jest... zmotocyklowane. 
A jakie duże? Jeszcze przeszło pięć­
dziesiąt razy będzie chodzić położna, 
zanim w księgach Urzędu Stanu Cy­
wilnego zostanie zapisany tysięczny 
mieszkaniec tego wsiowego miastecz­
ka w powiecie jarocińskim.

Jaraczewo jest bardzo ciekawe. Le­
karz tak potrzebny w dość rozle­

głej okolicy nabrał meble i walizki 
i... uciekł do Orzechowa (pow. Wrze­
śnia). Kiedy zjawi się nowy — nie 
wiadomo, chociaż mieszkanie dla nie­
go zarezerwowane, chociaż w planie 
władz powiatowych budowa Ośrodka 
Zarotwia i otwarcie apteki.

A ze do stacji kolejowej (w Wojcie­
chowie) dość daleko i jest tu spora 

ilość młodzieży, życie społeczne zda­
wałoby się, powinno kwitnąć. Swego 
czasu działał Ludowy Zespół Sporto­
wy. Jeździł do innych miejscowości na 
rozgrywki meczy w piłkę nożną, ale 
bardzo „gościnna” młodzież na przy­
kład w Mieszkowie, Żerkowie i Biez- 
dziadowie robiła mu różne niesporto- 
we psikusy, zniechęcił się i przeszedł 
w stan spoczynku.

Zycie kulturalne? Sale są, pieniądze 
1 są, a więc warunki nie najgorsze.

Cóż z tego, kiedy młodzież woli wałę­
sać się po ulicach, tu i ówdzie pograć

ton w I kwartale 1961 roku. 
Na całość — 610 ton nasion, 
wpłynęły już odpowiednie za­
mówienia.

Nasz czołowy kontrahent za­
graniczny — Niemiecka Repu­
blika Federalna, kupuje naj­
więcej nasion rajgrasu włoskie 
go, na którego uprawę nasta­
wiają się powiaty: kaliski 
i kolski. Duże powodzenie na 
rynkach europejskich mają: 
rajgras francuski (naturalnie, 
uprawiany w Wielkopolsce), 
wyczyniec, kupkówka, mietlica 
i kostrzewa czerwona.

PRZYKŁAD PRZECŁAWIA
IV a te kultury nasienne 

' zwraca się szczególną u- 
wagę w powiecie szamotul­
skim, który w ogóle zajmuje 
pierwsze miejsce w wielkopol 
skim nasiennictwie traw, obok 
takich powiatów jak: Kościan, 
Gostyń i Września.

Zaglądnijmy do zespołu u- 
prawowego przy kółku rolni­
czym w Przecławiu, w wspo­
mnianym powiecie szamotul­
skim. Specjalizuje się on w 
produkcji takich dochodowych 
traw jak: wyczyniec i wiechli­
na. Za kwintal tej ostatniej 
tamtejsi rolnicy otrzymują za­
zwyczaj cenę w granicach 10 
tys. zł, co przy tak wyjątko­
wym, jak w tym roku urodza­
ju, przynosi wysokie zyski. 
Plantatorzy z Przecławia po­
trafią na dodatek maksymal­
nie obniżać koszty, na przy­
kład poprzez zbiorową odsta­
wę zakontraktowanych nasion. 
Duża oszczędność czasu!

ZWRÓĆCIE SIĘ DO...

Jak wiadomo, przed wojną 
Polska, a szczególnie wo­

jewództwa poznańskie i bydgo 
skie. była w Europie głównym 
producentem i eksporterem 
grochów siewnych. Obecnie też 
są nieograniczone rynki zbytu 
— każda ilość kupowana jest 
na giełdach nasiennych od ręki 
(np. na MTP).

W kilka lat po wojnie po­
pełniono w naszym nasiennic­
twie błąd, który mści się do 
dziś, a mianowicie: nastawio­
no się na produkcję grochów 
drobnoziarnistych. Tymczasem 
cała zachodnia Europa reflek­
tuje jedynie na odmiany o 
grubszym ziarnie. Gdy przed 
trzema laty Ministerstwo Rol­
nictwa chciało zmienić kie­
runek plantacji grochu, zwró­
ciło się do pewnej firmy holen 
derskiej z pytaniem: czy dys­
ponuje ona odpowiednim ziar­

Dziwna młodzież
w karty, niż śpiewać, tańczyć, dysku­
tować, urządzać przedstawienia tea­
tralne. Powstałe niedawno koło Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej nie grzeszy 
żadną inicjatywą. I ono, gustując woli 
ogółu młodych, wybrało... spokój.

Jednym słowem młodzież udaje sta­
rych, gdy starzy jaraczewianie udają 
młodych. Przykład — Ochotnicza Straż 
Pożarna, skupiająca około 125 człon­
ków. Ona to co roku wystawia po dwie 
a nawet trzy sztuki i dobre i złe. Na 
występy strażackiego zespołu teatral­
nego idzie całe Jaraczewo, sala nie mo­
że pomieścić ludzi. Młodzież swego 
czasu chciała strażaków naśladować 
i zdobyła się także na przedstawienie, 
ale wtenczas widownia świeciła pust­
kami.
11/1 łodzież, jak z tego wynika, jakoś 
•‘'A nie umie zarobić na uznanie. A 
może tym tkwi problem konfliktu 
między młodym a starym pokoleniem? 
Pomostu nie ma, bo jedna grupa opie­
ra się na tradycyjnej działalności kul­
turalno - artystycznej, drugiej grupie 
— młodzieży, to już nie odpowiada, 
szuka czegoś nowego, ale czego — sa­
ma nie wie.

Może wycieczki? W lecie zmotoryzo­
wani chętnie jeździli do Dolska, 

aby się tam wykąpać. Byli także w 
nadleśnictwie Stawiszyn, gdzie poma­
gali w sadzeniu drzewek. Podobało im 
się. A co dalej? Przecież dysponując 
tak dogodnymi i własnymi środkami 
lokomocji, mogliby zwiedzić po kolei 
całą Polskę. Może kółko fotograficzne? 
Może. Nikt nie wie, czyby pracowało,

nem siewnym? Otrzymało na 
to wkrótce upr; ejmą odpo­
wiedź, że — niestety — nie, 
ale mogą służyć informacją, iż 
przed wojną głównym ekspor­
terem grochów gruboziarni­
stych była firma... „Kuiavia”, 
do której najlepiej zgłosić za­
mówienia.

Drzmi to jak anegdota!
AA Oczywiście, byliśmy zmu 

szeni sami wyprodukować od­
powiednie odmiany grochów 
gruboziarnistych, na przykład 
„Buławę”, wypróbowaną w 
gospodarstwie doświadczalnym 
Stacji Selekcji Roślin w So­
bótce, powiat Ostrów. Obecnie 
uprawia się ją na szerszą ska­
lę w powiatach: Kościan, Sza­
motuły i Września. Niebawem 
będziemy mogli wyjść z ekspor 
tern na rynki europejskie.

REPRODUKCJA NA.« 
WĘGRZECH

IV ie wszystkie kultury na- 
sienne możemy reprodu­

kować w większym zakresie 
w naszych warunkach klima­
tycznych. Są np. trudności z 
lucerną. Dlatego też Wielko­
polska stara się wyhodować je 
dynie nasiona w stopniu elit, 
które następnie wysyła się na 
Węgry lub do Jugosławii, gdzie 
następuje ich reprodukcja. 
Stamtąd dostajemy później go­
towe ziarno siewne. Podobna 
historia z kukurydzą. Mamy w 
tym wypadku odpowiednią u- 
mowę z Węgrami.

Z tego wynika, że wielkopol­
skie nasiennictwo traw i roś­
lin motylkowych ma ogromne 
możliwości rozwoju, jeśli weź- 
miemy pod uwagę tylko eks­
port, a przecież pozostaje jesz­
cze do zaspokojenia także 
chłonny rynek wewnętrzny.

Maria Kempara

Po wielu, wielu latach
W ubiegłą sobotę w Ostrze­

szowie odbył się zjazd wycho­
wanków Państwowego Semi­
narium Nauczycielskiego, po­
łączony z obchodami 40-lecia 
rozpoczęcia działalności Semi­
narium i 25-lecia jego zakoń­
czenia. Przybyło 80 wycho­
wanków z całego kraju. Gdy 
delegacja na cmentarzu skła­
dała wieńce na grobach po­
mordowanych przez hitlerow­
ców kolegów zebrani w auli 
Liceum uczcili ich pamięć 
minutową ciszą. Referat wy­
głosił tu dr. prof. Stasierski. 
Zobrazował on dzieje Semi­
narium do 1935 roku. Obradu- 

[ jącym dzieci szkolne i harce-

Jesiennie tu już, jesiennie, tak jak i u Was. Dziś wi­
działem, jak robotnicy Miejskiego Zarządu Zieleni 

na opustoszałych klombach sadzili białe i fioletowe ma- 
coszki. To na pożegnanie sezonu kwiatowego.

Aa Rynku Jeżyckim także ostatnie kwiaty jesienne: 
astry i marcinek. Ludzie skupiają się około stoisk 

z wieńcami uplecionymi ze srebrnych gałązek świerko­
wych i ze srebrzystego mchu. Jabłka i gruszki nieco 
podrożały, do 4 zł kg najlepsze. Warzyw bardzo dużo. 
Największym zbytem, cieszą się ziemniaki. Poznaniacy 
także robią zapasy na zimę.

A teraz coś nie coś o planach, dotyczących miasta.
W najbliższych latach rozszerzona zostanie ulica 

Starołęcka ze względu na duży ruch, związany z dużymi 
przy tej ulicy fabrykami. Rozbudowana także będzie 
Grunwaldzka. Przewidziana też przeróbka Al. Marcin­
kowskiego, która pójdzie koło kościoła św. Marcina 
przez Piekary na Dolną Wildę. Dolna Wilda w ogolę 
przejmie na siebie cały ruch w kierunku Dębca i dalej 
Mosiny. Tramwaje chodzić będą aż do Lubonia. Pierw­
sze roboty pójdą na koszt miasta, drugie przejmie Mi­
nisterstwo Przemysłu Ciężkiego.

Tym, którzy wybierają się do Opery donoszę, że W 
niedzielę wystawia ona „PARIĘ” Moniuszki, w po­

niedziałek artyści i muzycy odpoczywają, we wtorek 
— „FONTANNA BACHCZYSARAJU” Asafiewa, w śro­
dę — „HALKA”, w czwartek — „MADAME BUT- 
TERFLY”, w piątek — „BARON CYGAŃSKI” wyjąt­
kowo o godz. 20 ze względu na transmisję telewizyjną, 
w sobotę — „NOWA ODYSEA”, w niedzielę (23 bm.) 
„TURANDOT”.

Jeśli chodzi o bilety, przed paru dniami dyrektor 
administracyjny Opery zapewnił mnie, że tłoku 

przy kasie już nie ma. Można więc bez obawy ryzyka 
zaplanować sobie spędzenie wieczoru przy dobrej mu­
zyce, śpiewie i grze wybitnych artystów. Do widzenia!

Tcl
PS. Przyniesiono do redakcji wspaniałe świeże trus­

kawki! Czyżby flirt wiosny z jesienią?

Rozmaitości
Z inicjatywy Komitetu Frontu 

Jedności Narodu w Szamoci­
nie (pow. Chodzież), wyremonto­

wano remizę Straży Pożarnej, wy­
brukowano rynek, zasadzono 6 ty­
sięcy drzew, założono szkółkę 
drzew, a obecnie urządza się boi­
sko sportowe, (ko)

W czwartek, 29 września br. za­
łoga Kopalni Soli w Wapnie 

wykonała kwartalny plan produk­
cji. Ponadplanowo wydobyła ona 
około 1.500 ton soli (100 wagonów), 

(kdw)

rze przynieśli wiązanki kwia- 
tów.

Na spotkaniu tym uchwalo­
no rezolucję, potępiającą po­
czynania zachodnich military- 
stów oraz rezolucję solidary­
zującą się z wystąpieniem 
Władysława Gomułki na XV 
sesji ONZ.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy dzielili się 
wspomnieniami z lat szkol­
nych. Spotkanie upłynęło w 
bardzo serdecznej atmosfe- । 
rze i na przyjacielskiej poga­
wędce. W godzinach wieczor­
nych odbył się wieczorek to­
warzyski i spotkanie ze spo­
łeczeństwem Ostrzeszowa w 
sali fabryki chemicznej, (hp)

bo tu tylko zapal słomiany. Nawet 
nikt nie pomyślał o działalności w ra­
mach Polskiego Towarzystwa Tury­
styczno - Krajoznawczego.

Jak nigdzie indziej jest tu potrzebny 
wśród młodzieży „inicjator — do­

bry duch”, przywódca z prawdziwego 
zdarzenia. Wątpić należy, że go nie 
ma; na pewno ukrywa się za zasłoną 
modnej w Jaraczewie obojętności, 
rilatego o tym się tu wspomina, aby 
A^ dodać mu odwagi. Niech na począ­
tek skupi koło siebie kilku chętnych, 
niech razem zabiorą się do wypełnia­
nia długich wieczorów jesienno-zimo­
wych jakąś dobrą pracą, która by po­
ciągnęli'. za sobą innych. Mają prze­
cież sarni wiele pomysłów, najlepiej 
wiedzą, cq ich interesuje i co będzie 
im w życiu potrzebne. Właśnie — po­
trzebne, bo to musi łączyć z pięknem. 
Aż dziwić się należy, że młodzież ja- 

raczewska najpiękniejsze swoje 
lata, lata przyjaźni lekkomyślnie mar­
nuje, oddając je nudzie na bezcelowe 
trawienie. \
Oowyższe uwagi nie świadczą wcale, 
* że młode Jaraczewo jest złe, ze­
psute. Można by wymienić wiele do­
brych cech, których nie ma w innych 
podobnych środowiskach. Chodzi tu 
jednak o wyzwolenie w nim inicjatywy 
tak bogatej, która by mogła zadziwić 
osiedle i okolicę. Na własny i miesz­
kańców pożytek, na konto wspomnień, 
którymi dzielić się będą mogli, gdy 
bujne czupryny zamienią się w szpa­
kowate i siwe włosy.

J. P.

PROGRAM H (Poznań)
7.20 — Program dnia; 7.40 — Nie­

dzielny Przekładaniec; 8.10 — Kon­
cert małej orkiestry dętej pod dy­
rekcją H. Beimcika; 9 — Utwory 
organowe w wykonaniu Józefa 
Szwedczuka; 9.45 — Wesoły kalej­
doskop muzyczny; 10.20 — Poznań­
ski koncert życzeń; 11.30 — Słucha 
my muzyki ludowej; 11.50 — Pro­
gram dnia; 11.57 — Sygnał czasu; 
12.10 — Poranek symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry Filharmonii 
Królewskiej w Londynie; 13.10 — 
Transmisja II połowy meczu pił­
karskiego „Warta” — „Olimpia” 
ze Stadionu im. 22 Lipca; 13.50 — 
Koncert życzeń; 15 — Słuchowisko 
dla dzieci; 15.45 — „Pamiętnik An­
ny Frank” — montaż teatralny z 
Kalisza; 16.30 — Koncert chopinow 
ski w wykonaniu Zinaidy Ignatie- 
wej (ZSRR); 17.15 — Polskie Zespo­
ły Pieśni i Tańca; 17.40 — Montaż 
operetki Fryderyka Loewego i A- 
lana Jay Lernera „My fair lady”; 
18.47 — Muzyka taneczna; 20 — Wy 
niki losowania 179 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”; 20.30 — Re­
wia piosenek — zapowiada Lucjan 
Kydryński; 21.16 — Wiadomości 
sportowe i wyniki „Toto-Lotka”; 
21.20 — Gra Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 21.40 — Gra orkiestra ta­
neczna Radia Fińskiego z udzia­
łem solistów; 22 — Sport; 22.25 — 
Przegląd sportowy w opracowaniu 
Mieczysława Dachowskiego; 22.30 
— „Ze świata opery” — audycja 
w opracowaniu Józefa Kańskiego; 
23 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA:
POZNAŃSKA

14.20 — „Niedzielna Biesiada” 
(Poznań); 16.15 — Wyniki gry licz­
bowej „Koziołki” (lok.); 16.17 — 
Przerwa; 16.50 — Film z serii 
„Disneyland” (lok.); 17.40 — Estra­
da Literacka — „Cud z Chlebem” 
(W-wa); 18.10 — Film krótkometra 
żowy (lok.); 18.30 — Tele-Turniej 
„Wielka polityka” (W-wa i Łódź); 
19.30 — Dziennik Telewizyjny (War 
szawa); 20.15 — Film fabularny 
produkcji francuskiej pt. „14 Lip­
ca” (lok.); 21.47 — Wiadomości 
sportowe (lok.);

KATOWICKA
17.05 — Film z serii „Disney­

land”; 20.15 — „Krakatit” — film 
fabularny produkcji czechosłowae 
kiej.

Ostatnio ukazało się nakła­
dłem „Naszej Księgarni” wiele 
ciekawych książek dla mło­
dzieży :

Martinette i słoń. Madeleine 
Gilard str. 222. (Cykl — Klub 
Siedem Przygód).

Lassie wróć. Erie Krught 
str. 170 zł 13. Porębski str. 133 
zł 12.

Gavroche. Wiktor Hugo. Str. 
150 zł 4.20.

Wielka, większa i najwięk­
sza. Jerzy Broszkiewicz, str. 
324 zł 20.
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Pracownicy poszukiwani

Kierownika sklepu drogeryjnego — dyplomo­
wanego drogistę, względnie drogistkę z dłuższą 
praktyką bez dyplomu oraz sprzedawcę kwa­
lifikowanego do sklepu elektro-motoryzacyjne- 
o0 — zatrudni (drogistę od 1. I. 1961 r., sprze­
dawcę zaraz) Miejski Handel Detaliczny, Sza­
motuły, ul. Staszica 17.K7118
Kierownika transportu i zaopatrzenia oraz st. 
referenta zaopatrzenia zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Usług Różnych w Poznaniu, 
ul Garbary 56, telefon 85-63 lub 545-03. Wa­
runki płacy do omówienia. K7153

i
I

UWAGA! KLIENCI uwaga:
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ARTYK. ODZIEŻOWYMI 

W POZNANIU

PUBLICZNE CIĄGNIENIE BONOW
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliillllllłlllllllllllllilllllllilllllllllllllllllllllllll

Kierownika sprzedaży sekcji obuwia i galan­
terii skórzanej zatrudni Dyrekcja Powszech­
nego Domu Towarowego w Poznaniu. Zgło­
szenia prosimy kierować do Sekcji Kadr PDT, 
Poznań, ul. Lampego 14, pokój 5,K7183 
Kierownika sekcji operacyjnej w Dziale Fi­
nansowym z praktyką w budownictwie oraz 
co najmniej średnim wykształceniem i star­
szych księgowych do sekcji kosztów — przyj- 
mie zaraz Przedsiębiorstwo Budowlane w Po­
znaniu. Oferty z życiorysem i ewent. odpisami 
świadectw — prosimy składać w Biurze Ogło­
szeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla K7202.

REKLAMOWEJ SPRZEDAŻY PREMIOWANEJ 
połączone z wyświetlaniem filmu odbędzie się dnia 17 paź­
dziernika 1960 roku, o godzinie 10,00 w sali kina „RIALTO

Bezpłatne bilety za okazaniem bonu wydaje:
sklep „GALLUX” nr 44, ulica Czerwonej Armii 76

K7178

ZAWIADOMIENIE!
ZAWIADAMIAMY że z dniem 15 października 1960 roku 

SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG ADMINISTRACYJNO - BIUROWYCH 

W POZNANIU

Praca

Krawcowa młodsza po­
czątkująca po kursie po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13029g.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca: 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. I16!3g

zmieniła nazwę na

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk“ w Poznaniu
Stary Rynek 71/72 — telefon 97-50.

Potrzebny do piekarni — 
cukierni uczeń od lat 18 
z utrzymaniem i spaniem 
oraz czeladnik bez utrzy­
mania. Zgłoszenia: Po- 
znań-Łazarz, Graniczna 13

Pianina, fortepiany od 
5.000 zł do najlepszych 
sprzedaje Magazyn Forte­
pianów, Czerwonej Armii
39. 120913
Wózki dziecięce spacero­
we głębokie oraz dla 
lalek poleca Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33. 12271g

PRZEDSIĘB. HANDLU DETALICZNEGO

Zarząd Spółdzielni
K72O9

m. 13-
Pomoc 
dzielną

1306lg
domową samo- 
przyjmą zaraz.

Czerwonej Armii 25 m. 6,
'ront. 13132g
Gosposia potrzebna za­
raz Poznań. Czerwonej 
Armii 26 m. 21. 13142g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 126I0g

Sprzedaż

Osie z tarczami na 20 i 16 
io wozów konnych sprze-
lam. Grobla 20. 12840g

Osie z kolami na dwu- | 
dziestkach i szesnastkach > 
do pojazdów konnych do- | 
starcza Autometal, Po- ; 
znań-Jeżyce, Miła 17, te- j
lefon 442-89. 8162g
Sprzedam bagażówkę Opel 
Blitz 0,75 ton. Swarzędz. 
Mickiewicza 6. 12870g
Sprzedam sypialnię mo­
dną, w dobrym stanie.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
12267g.______

Ogłoszeń,
3 dla

Telewizor „Tesla” 17 cal. 
sprzedam. Poznań, Rut­
kowskiego 15 m. 7. 12956g
Samochód wysokiej klasy, 
marki francuskiej, rocz­
nik 1959, po przebiegu 15 
tys. km, sprzedam. Ofer­
ty tylko poważnych re- 
flektantów do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12611g.

s. B p.
x Walkowskich

Maria Thiem
nasza najdroższa matka, teściowa, siostra i bab­
cia, zmarła, dnia 12 października 1960 r., opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘĆ, SIOSTRY I WNUKI

Poznań, Jackowskiego 21, 
Chełmża, Czersk. 13116g

Dnia 12 października 1960 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, 
ŚP.

Teofil Genefis
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
tONA, DZIECI, WNUKOWIE I RODZINA 

■■■bbm^bbb.^—— 13134g

Dnia 13 października 1960 r. zmarł w Bogu, 
moj najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Wincenty Piwiński
były kierownik PGR Annowo

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 16 bm., 
godz. 15 z kościoła parafialnego w Owińskach.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Odjazd autobusu w kierunku Owińsk z Po­
znania o godzinie 14,10. 13141g

w dniu 13 października 1960 
Pracownik, śp.

zmarł, nasz

Wincenty Piwiński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 

nika j dobrego Kolegę. "
Cześć Jego pamięci!

pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 16 bm., 
g°dz. 15 2 cmentarza w Owińskach.

Rada Zakładowa Kierownictwo Pracownicy 
zakł. prefabrykatów budowlanych 

p. G. R. w OWIŃSKACH
13199g

w Poznaniu, plac Wolności 3, IV ptr. 
poszukuje 

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO 
suchego, parterowego o powierzchni od 8o—100 m* 
na terenie Poznania lub najbliższych okolic. 
Warunki do omówienia w Dziale Administra­
cyjno-Gospodarczym, przedsiębiorstwa przy 
placu Wolności nr 3 — telefon nr 521 - 82. 

K7168

Lokale

Sprzedamy 
po korzystnej cenie 
większą ilość

BUTELEK 1/10 
po sokach i słoje typu 
Dalspo, Feniks, Kapar 
oraz słoje innych ty­
pów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7216 lub 

telefon 658-63.

Zamienię pokój z używa­
niem kuchni, (partnr) na 
podobne lub samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13195g.
Kawaler głuchy poszuku­
je pokoju umeblowanego, 
wspólny niewykluczony. 
Oferty’ Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
12842g.

dla

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”. 
Czerwonej Armii 29.

12399g
Biuro Gwardii Ludowej 
18 poleca 1900 zamian mie­
szkań, godz. 16—19. 12492g
Zamienię pokój z kuchnią 
(słoneczne), chlew i ewen 
tualnie lokal na warsztat 
rzemieślniczy na pokój 
z kuchnią względnie po­
kój w Poznaniu, Ostróda, 
skrytka pocztowa 46.

Sprzedam 
rodzinny, 
ogrodem
50 
przy

drzew

domek jedno- 
nowy, wolny, 
oparkanionym, 

owocujących
Poznaniu. Komuni-

kacia miejska co 10 mi­
nut. Cena 190.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12807g. ___  __________ _
Domów, domków z ogro­
dami oraz ładnych gospo-
darstw 
Środzie.
ci nie, 
szynie,

przy Poznaniu,
Gnieźnie,

Pleszewie, 
Wrześni, 

spiesznie

Jaro- 
Kroto- 
Ostro- 
poszu-

kuję Dokładny, prawdzi­
wy opis i cenę przesiać 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2. 21754p
Parcelo - Willa Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje - poleca wszelkie
nieruchomości. 123S8g
Sprzedaję działkę blisko 
Gniezna, od 1 ha wzwyż, 
Zofia Dominiczak, Powie­
rza. poczta Gniezno, Pie-

21493g I kary 15 (74). 21700p

W piątek, 14 października 1960 r. zasnęła 
w Bogu, po długiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 68, nasza droga 
matka, śp.

Karolina Gronkiewicz
z domu Drabik

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie 
w poniedziałek, 17 bm., o godzinie 9,30 w ko­
ściele Sw. Krzyża w Obornikach.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 16,30.
W imieniu rodziny

KS. JAN GRONKIEWICZ

Dnia 14 października 1960 r. zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Bolesław Echaust
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Poznań, ulica Duszna 11.

Strapione
DZIECI

13200g

Września! Dom, chlew, 3 
morgi ziemi, ogród, 90 
drzew owocowych lub 1* - 
morgi pod budowę wyłą­
czony sprzedam. Ul. Wa-
ryńskiego 3.
Willa nowa, wyłączona, 
czteropokojowa, łazienka, 
centralne ogrzewanie za­
raz wolna, ogród 429.000 zł, 
G"unwald, parcele za­
twierdzona zabudowa 805 
m:, opłotowana, zadrze­
wiona 130.000 zł, Gó^czyn, 
przy tramwaju, 98C ms. 
65.900 zł, 1380 m2, przy 
dworcu Ławica-Wydmy 
60.000 zł, 1600 m2. opłoto-

przy

2170ip

Różne
Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz, Mickiewicza 24 
Protetyka nowoczesna. 
Reperacje na poczekaniu.

CENTRALA TECHNICZNA
Wrocławskie Biuro Sprzedaży

WROCŁAW 2, ulica Kaz. Wielkiego 31 
telefon: 321 -43, 60 - 06, 60 - 07 
przyjmuje zamówienia na dostawy

W TRAKCJI
WĄSKOTOROWYCH

dla przemysłu, budownictwa, przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych oraz prywatnych jak:

wózki kolebowe, o pojemności 05—1 mJ
wózki platformowe

wózki etażowe
wózki do paszy

wózki suszarniane

wyłącznej produkcji:

wózki tartaczne
wózki podnośnikowe
wózki dłużycowe różnych typów
przesuwnice przyziemne
rozjazdy iglicowe
przęsła szyn
tarcze obrotowe
wózki do zapraw (japonki)
łożyska do wózków koleb, i platf.
taczki budowl. do węgla i magaz.

SPÓŁDZIELNI PRACY METAL - TRAKCJA 
POZNAŃ, ULICA GŁOGOWSKA Nr 99

Na życzenie zainteresowanych wysyłamy szczegółowe oferty.
K7138

blisko Poznania, 
dworcu Palędzie

32.000 zł sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 

13023g

Lekarskie

Gabinet dentystyczny
Stępka, Wielka 17, spe­
cjalność: steelonowe most 
ki. korony, protezy. 11359g
Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, powrócił, Po­
znań, Matejki 51. 11594g

Dr medycyny Donat, le­
karz chorób wewn., prze­
świetlenia rentgenowskie 
przyjmuje. Poznań, Rey­
monta 7, tel. 655-14.

12917g
Dr med. Józef Maciejew-
ski, specjalista 
serca, Poznań, ul. 
velta 22 (wejście 
Świerczewskiego

chorób 
Róbse- 
od ul.

L po­
dworze, klatka A). Nowy 
numer telefonu 431-94.

12988g

Zguby

Zgubiłam mały zegarek, 
owalny, 11 października. 
Jeżyce—Rataje. ewent.
tramwaj 2 wzgl. 13. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot Wioślarska 66 m. 3.

• 13181g

Po długiej i ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu, 
w dniu 14 października 1960 r., moja kochana 
żoina i wierny przyjaciel, nasza droga siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

z Kwintkiewiczów

Maria Skupniewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 

o godz. 10,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Zawiadamia stroskany

MĄŻ I RODZINA
Poznań, Gwardii Ludowej 37a. 13203g

Dnia 14 października 1960 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swój żywot, mój ukochany mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 71, śp.

Stanisław Osuch
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 

o godzinie 10 z "
W

Wiórek, pow.

Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Solacz, Grudzie- 
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
warem 9 albo 11 do Parku

Plisowanie spódnic wszel­
kiego rodzaju. Hafty ma­
szynowe, mereżkę, okręt- 
kę. dziurki przy bluzkach, 
swetrach, obciąganie gu­
zików, pasków, wykonuje: 
„Hafta”, Poznań Stary 
Rynek 58, I piętro (na- 
tożnik Wrocławskiej).

13028g

Sołackiego H612g
Kołdry przerabiani Smo.
cz.yńska,
Kw>atowa 8 m.

Poznań. uliia
14. 12C3łg

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
!3. 12270g

domu żałoby.
ciężkim smutku pogrążona

, RODZINA
Poznań. 13153g

Dnia 14 października 1960 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek —
jek, przeżywszy lat 88, śp.

i wu­

Przyjmę 
własność. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 12629g.

noworodka na
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, ba rany (bohry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, ’i
15. 18. 11899g

Za spokój duszy, śp.

Stanisław Musiał
były radca Wlkp. Izby Rolniczej, honorowy prezes Pow. Związku 

Rolniczych, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm., o godzinie 15,30 z

żałoby w Glinnie.

Glinno, pow. Nowy Tomyśl.

Kółek

domu

W głębokim smutku pogrążona 
- RODZINA

13207g

Ogrodnika z dużą prakty­
ką do prywatnego go­
spodarstwa w Warszawie 
— poszukuję. Uprawa w 
cieplarniach kwiaciarstwa, 
w gruncie 5 ha wczesne 
warzywnictwo. Wiado-
mość: 
Kęoa, 
m. 4

Warszawa - Saska 
ul. Gruzińska 5 

inż. Beręsewicz.
K7173

Gabinet Kosmetyczny z 
Czerwonej Armii 71 prze­
niesiony na Rutkowskie­
go 26 (Łazarz) wykonuje': 
usuwanie ' piegów, wą­
grów, trądziku, zbędnego 
owłosienia. Zabiegi dla 
pań wybitnie odmładza-
jące. ’2971g

Oddam do naprawy lo­
dówkę „Boscha” lub do
przeróbki 
motor).

(uszk adzony
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13008g.

Franciszka Wielgosza
odprawiona zostanie msza św. żałobna w po­
niedziałek, 17 bm., o godzinie 7.30 w kościele 
OO Dominikanów, przy ulicy Libelta,

o czym zawiadamiają
RODZICE I RODZEŃSTWO

_______________ _____________________12984?

W drugą bolesną rocznicę tragicznej śmierci 
mojej ukochanej żony, naszej drogiej mamusi, 
śp. z Eckertów

Heleny Kusztelskiej
odbędzie się za spokój Jej duszy msza św. 
łobna we wtorek, 18 bm., o godzinie 8,00 w 
ściele Sw. Wojciecha.

Źa-

O tym zawiadamia wszystkich Jej życzliwych f

Dnia 13 października 1960 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, w 83 roku życia, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

Antoni łdziaszek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarza na Dębcu, 
przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA. DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Jodłowa 3a, 13161g

MĄŻ Z DZIEĆMI

Formy matryce wykonuje 
Pracownia Precyzyjna,
Leszno, Wschowska 42, 
tel. 22-51. 21170p
Wykonuję grzejniki c. o. 
600 mm, przyjmuję zamó­
wienia. Poznań, ulica

13037?Ostrowska 8.

Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29 kojarzy mał­
żeństwa w kraju i za gra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie w godz. i5—19.

128143
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Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proc. API — Agencja Publicystyczne-Informacyjna;

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka Poznań, ulica Zwierzyniecka
CAF — Centralna Agencja Fotograficzna:

telefon 519-02..



75 X ISGjStrona 6
| GŁOS WIELKOPOLSKI /

Po ¥! Plenum 1600 studentów

K
ółko Rolnicze w Golanach reakty­
wowało swoją działalność na jesie­
ni 1957 r. Tradycje kółkowe sięga­
ją tu czasów przedwojennych, do­
kładnie — roku 1928, kiedy grupa 

chłopów z Janem Goździewskim na czele zor 
ganizowała we wsi kółko rolnicze.

Dziś prezesem kółka jest ten sam Jan 
Goździewski. Mimo swoich 59 lat wciąż mło­
dy, energiczny, wciąż należący do najaktyw­
niejszych działaczy wiejskich.

Garść wieści 
z Kalisza

KURS MOTOROWY
Motoklub Unia organizuje nowy 

kurs motorowy na amatorskie sa­
mochodowe oraz motocyklowe 
prawo jazdy. Zajęcia rozpoczhą 
się w piątek, 21 bm. o godz. 17 
w świetlicy klubowej przy ul. 
Grobla 30. Zapisy kandydatów 
przyjmuje sekretariat Unii, tel. 
530-02. (na)

.— No, cóż — wspomina — 
nie można porównywać nasze­
go kółka przed wojną i obec­
nie. Wtedy całym naszym 
wspólnym majątkiem było 
parę sfewników rzędowych, 
tryjer i kilka drobniejszych na 
rzędzi. Dziś mamy cztery ciąg 
niki z pełnymi zestawami ma-

torzystów, którzy wiosną i la- 
tiem br. zastąpili dotychczas 
zatrudnianych nie mieszkają­
cych we wsi. W tym roku — 
zorganizują kurs u siebie.
f Na niedawnym zebraniu — 

już po VI Plenum KC PZPR 
postanowiono wybudować ga­
raż dla traktorów i maszyn. 
Część chłopów w ciągu naj­
bliższych tygodni wpłaci pier 
wsze sumy na nową wspólną 
inwestycję. Mają zamiar sta­
rać się, aby w realizacji bu­
dowy garażu dopomogło im 
państwo w postaci środków z 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa.

W planach kółka na zimę 
jest zakup dwóch roztrząsaczy 
obornika, na przyszły rok — 
prasy do słomy.

Jg Blisko 2 tys. stu- 
dentów rozpoczęło w 

Or‘ na WF^"
szych uczelniach wy 
chowania fizycznego 
oraz na 2-ietnich 

w $3^ tzw. studiach WF. W 
tej liczbie znajduje

I się 600 studentów i 
& >1 ponad 220 uczniów,

którzy rozpoczęli na- 
ukę na pierwszych 
latach studiów.

Studia wychowania 
fizycznego cieszą się 
wielką popularnością 

wśród absolwentów szkół śred 
nich. Jak wykazują statystyki 
uczelnie te zanotowały w br. 
największy procent kandyda­
tów, na jedno miejsce bowiem 
przypadało 2 kandydatów.

Na czterech wyższych u* *1-
niach WF w Warszawie,
Krakowie, Poznaniu i 
ławiu, studiuje obecnie 
1.600 słuchaczy. (PAP)

Lód w Toruniu

Wroc- 
blisko

szyn, młócarnię 
śrutownik i wiele 
szyn.

czyszczącą, 
innych ma-

Dobry mecz
polskich pięściarzy

Polska pokonała Szkocję 14:6

Rozegrane 13 bm. w Glasgow międzypaństwowe spotkanie 
pięściarskie Polska — Szkocja zakończyło się zwycięstwem 
naszych reprezentantów 14:6. Mecz oglądało 2500 widzów, 
A oto wyniki poszczególnych w alk (spotkania nie odbywały

GARSC WIEŚCI Z KALISZA
Na swój rok jubileuszowy Ka­

lisz przygotowywał się bardzo sta 
rannie. Odnowił śródmieście, a na 
wszystkich ważniejszych ulicach 
założył światło jarzeniowe. Dziś 
około 800 lamp tego rodzaju zosta­
ło zainstalowanych. Ale cóż z te- 

o, kiedy tylko połowa ich świe­
ci. Gdyby nie dobrze oświetlone 
okna wystawne sklepów, najruch­
liwsze arterie miasta tonęłyby w
egipskich 
d zi e, gd y

ciemnościach. Co bę-
reszta

wych zagaśnie?
lamp jarzenio-

Mimo jesiennej 
dów Kaliski Klub

pogody | chło- 
Morski pracuje

w pełni, organizując szkolenie że­
glarskie i kursy modelarstwa szku 
tniczego. A że w świetlicy znaj­
duje się telewizor, nie brak i je-
go stałych widzów.

j^oiko" Rolnicze w Golanach 
nie od razu doceniło zna­

czenie pełnej mechanizacji. 
Kiedy na jednym z pierwszych 
zebrań w r. 1957 decydowali się 
na zakup ciągnika z komple­
tem towarzyszącym, wydawa­
ło im się, że wystarczy jeden 
na całą wieś. Pieniądze zbie­
rali na ciągnik jeszcze przed 
utworzeniem Funduszu Rozwo 
ju Rolnictwa. Opornie szło to 
zbieranie — wielu gospodarzy 
nfe odbudowało jeszcze swych 
gospodarstw ze zniszczeń wo­
jennych. Zakupili ciągnik, gdy 
z pomocą przyszedł FRR,

Wiosną tego roku, kiedy na 
polach pracowały cztery ciąg­
niki, pierwszy spozedał nie­
potrzebnego już konia, miesz­
kający na skraju wsi Grabów 
ski. Po tym sprzedawali inni. 
W ciągu kilku miesięcy ilość 
koni w Golanach zmniejszyła 
się o 15 sztuk. Członkowie kół 
ka zapowiadają, że w jesieni

W ciągu ostatniego roku kół- 
* ’ ka rolnicze w całym kraju 

zakupiły łącznfe około 5,5 tys. 
ciągników. Efekt z tego jednak 
niewielki, gdy się zważy, że 
znalazły się one w ponad 3.500 
wsiach.

Takich kółek, jak w Gola- 
nach, jest niewiele w na­
szym kraju. Zaledwie 150 z 
nich ma w swoim posiada­
niu więcej niż 3 ciągniki z 
zestawami maszyn towarzy­
szących. A przecież doptero 
przy tym minimum można 
mówić o mechanizacji, lep­
szych efektach produkcyj­
nych, zmniejszeniu ilości 
koni itp.

Dzięki intensywnym pra-
com, jakie w ciągu ostatniego 
tygodnia prowadzone były na 
sztucznym lodowisku w Toru­
niu — 13 bm. obiekt ten od-
dano

Na 
fakt 
kiej

do użytku.
podkreślenie zasługuje 

doprowadzenia do wiel- 
sprawności skompliko-

wanego systemu aparatur, słu 
żących do zamrażania. (PAP)

się w kolejności wag):
W wadze piórkowej Dąsał wygrał 

jednomyślnie na pkt. z Pyperem, 
w lekkopółśredniej Kasprzyk wy­
grał przez to w drugim starciu z 
Mc Culochem, w muszej Rzeźnikie 
wicz przegrał na punkty z Mc Go- 
vanem, w koguciej Kulesza uległ 
Mac Kayowi przez tko w drugiej 
rundzie, w lekkiej Paździor zwy­
ciężył White, w lekkośredniej Kuc 
nierz przegrał przez tko w drugiej 
rundzie z Fisherem, w ciężkiej 
Jędrzejewskiemu poddał w drugiej 
rundzie sekundant Adamsona, w 
półśredniej Misiak wygrał jedno­
głośnie na punkty z Mc Guinnęs- 
sem, w średniej Walasek pokonał 
wysoko Mittchella oraz w pół­
ciężkiej Kubacki wygrał na punk­
ty z Mc Beanem.

Rewanżowy mecz Polska — 
Szkocja rozegrany w wypeł­
nionej sali St. Andrews Hall, 
w której 60 proc, miejsc wy­
kupili emigranci polscy, przy­
niósł ponowne, tym razem wy­
sokie zwycięstwo drużynie poi 
skiej. Okazało się, że odmło­
dzona reprezentacja Polski, to 
zespół w dalszym ciągu bardzo

groźny, a młodzi reprezentant 
nie wiele ustępują poprzednik 
starym mistrzom. Najlepszy^ 
pięściarzami w zespole pod 
skim byli: Kasprzyk, Misiak] 
Walasek. Oni też otrzyma] 
najwyższe noty od obiekty?,] 
nej publiczności. Dwaj debil 
tanci w zespole, Kulesza i Kj 
nierz przegrali swoje walki id 
dlatego, że byli gorszymi J 
wodnikami, ale nabawili sil 
oni kontuzji łuków brwiowi 
i sędzia przerwał ich walki! 
momencie kiedy sytuacja puJ 
towa była raczej wyrównaj 
Klasą dla siebie byl wicemist! 
olimpijski, Walasek, które! 
każdą akcję publiczność nil 
gradzała długo niemilknący^ 
oklaskami. (PAP) I

Zbigniew Wyczesany

Już po raz 
trzeci

Gdy już 
przydał by
skim. zarząd

mowa o telewizorze — 
się on w Szpitalu Miej

Powiatowy PCK
zwrócił się do kaliszan z apelem 
c ufundowanie tego aparatu dla 
chorych. Wezwanie zostało pod­
jęte i już napływają pieniądze od 
załóg fabrycznych.

pozbędą się dalszych 
nastu. Jak na jedną, 
wieś — to sporo.

Kółko nie zamierza

kilku- 
niedużą

poprze-
stać na dotychczasowej ilości 
ciągników. Tym bardziej, że 
— mechaniczna uprawa, sprzęt 
i młócenie zwiększyły plony 
przeciętnie o 15 proc.

Wielka impreza turystyczna

Zakończenie sezon 
żeglarskiego

Jutro o godz. 11 odbędą się J 
przystani AZS w Kiekrzu-osi] 
nie w roku bieżącym — regały] 
glarskie o nagrodę przechodnia! 
Błękitną Wstęgę Kiekrza. Zana 
Okręgu Poznańskiego PZŻ zap:] 
sza na uroczyste zamknięcie se:l
EU żeglarskiego, które odbęc

Masz rower - skorzystaj z okazji

jutroTT7ielką imprezę turystyczno-sportową organizuje
VV Wydział Sportu. Turystyki i Obozownictwa KW Związ-

Mało kto wie, że Ziemia Kalis­
ka wyróżniała się w przeszłości 
odrębnymi pieśniami. Nad zebra­
niem ich i utrwaleniem na taś- ł 
mic magnetofonowej przez dwa 
ostatnie lata pracowali: mgr mgr 
Barbara Andrzejewska i Jarosław 
Lisakowski. Zbiór ten pozwoli na 
opracowanie „Wesela Kaliskiego”. 
Sądzić należy, że niedługo zoba­
czymy to widowisko w wykona­
niu któregoś z zespołów arty­
stycznych.

' T biegłej zimy kółko wysłało 
do miasta powiatowego kil­

ku młodych ludzi na kurs trak

ukazuje się poznański 
„Kaktus” na łaniach 
„Szpilek”. Najnowszy 
numer tygodnika saty­
rycznego „Szpilki” z bo­
gatym asortymentem 
spraw i sprawek Pozna­
nia znajduje się w sprze­
daży w kioskach „Ru­
chu”, woj. poznańskie­
go, zielonogórskiego i 
bydgoskiego.

ku Młodzieży Socjalistycznej 
wym Związkiem Kolarskim.

Z okazji II Sejmiku Tury­
styki Kolarskiej, który odbę­
dzie się w Bninie koło Kor­

wraz z Poznańskim Okręg o -

się również 16 bm. o godz, 15 J 
przystani AZS w Kiekrzu. PcJ 
czas uroczystości podane zora] 
wyniki regat o Błękitną M 
Kiekrza oraz nastąpi wfi|H 
drugiego kółka olimpijskiego ,| 
niorom. którzy zdobyli je w nil 
bieżącym podczas imprez centol 
nych. (na) j

nika, przewiduje się trzy 
prezy:

A. o godz. 9 wycieczkę 
larską. Start — sprzed 
rego Ratusza;

im-

ko-
Sta-

▲ o godz. 11 ,,ro-wero-cross” 
z nagrodami;

▲ o godz. 13 — zakończenie 
sezonu wyścigiem kolarskim z 
metą w Kórniku.

Udział w ciekawej tej im­
prezie może wziąć każdy, kto 
posiada rower. Zgłoszenia

przyjmuje się bezpośrednio 
przed startem, na Starym Ryn 
ku przy Ratuszu.

Podczas obrad sejmiku prze 
widuje się m. in. sprawozda­
nie z działalności za rok bież, 
oraz omówienie planu na 1961 
rok. Nastąpi także uroczyste 
wręczenie nagród, odznak i 
wyróżnień, (wi)

w Poznaniu

Wódka
-matką nieszczęść

W powiecie krotoszyńskim 
w ostatnich 3 kwartałach, o 
ile zmniejszyło się chuligań­
stwo. o tyle wzrosły wypadki 
drogowe. Zostały w nich za­
bite 2 osoby, a 28 odniosło 
rany. Jedno i drugie najczę­
ściej powodowało nadmierne 
użycie alkoholu.

Niedobrze tu jeszcze z po­
szanowaniem społecznego i cu 
dzego mienia. Milicja Obywa­
telska zanotowała 4 włama­
nia, 66 kradzieży mienia pań­
stwowego i 69 kradzieży mie 
nia obywateli, 25 oszustw, 32 
przestępstwa gospodarcze, w 
tym 5 na sumę 6'48 tys. zł, 25 
spekulacji.

Było też w omawianym okre 
sie 19 pożarów, które wyrzą­
dziły straty w wysokości 241 
tysięcy złotych. Wzniecone 
cne zostały przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

Razem MO w powiecie kro 
toszyńskim ujawniła 5421 róż­
nych wykroczeń, z czego 799 
irzekazała do Kolegium Kar­
no-administracyjnego. (jk)

Październik

15
sobota

Imieniny
Teresy, 
Jadwigi

Słońce: 
wsch. g.: 6.16 
zaćh. g.: 17.oo

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 „ 
rier carski” (jugosłow., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „

,Ku-

,Pu.

Teatry

łapka” (franc., 18 1.)
PIAST — g. 17, 19 „Ballada o żoł­

nierzu” (radź., 14 I.)
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30. 18,

20.15 „Żywa woda” (franc., 14 1.)
SCALA — g. 16, 18. 20 „Oni ocalili

Londyn” (ang., 14 1.)
TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Tam, gdzie 

rosną poziomki” (szwedzki, 48 1.)
.WARTA — g. 17.30, 20 „Meksyk w 

ogniu” (meksyk., 16 1.)

ności: 19.05 — Audycja dla wojska 
pt. „Kompania śpiewa!”; 19.30 — 
„Matysiakowie” — odcinek powie­
ści radiowej; 20 — Sportowa „Zga­
duj-Zgadula”; 21.27 — Sport; 22 — 
Koncert Poznańskiej 15-1 ki Radio­
wej z udziałem solistów; 22.30 —

Peter Cravon 
na terze w Lesznie

Leszno będzie w najbliższą 
niedzielę świadkiem niezwykle 
ciekawego spotkania żużlowe­
go Polska — Anglia. Będzie to 
trzeci oficjalny mecz obu re­
prezentacji.

W pierwszym — we Wrocławiu 
Polacy zwyciężyli sensacyjn e wy

Po raz dziesiąty z koleid 
będą się w niedzielę spod 
nia piłkarskie rundy jedH 
o mistrzostwo ligi poznański! 
Terminarz przewiduje m 
pujące mecze: w PoznMhj 
godz. 11 Polonia — Sr 
Oborniki i o godz. 15 Oni 
wald — Prosną Kalisz, w! 
sznie Polonia — DysMB 
Grodzisk, w Rawiczu RM 
— Polonia Nowy Tomyśli] 
Szamotułach S parta — M 
Iowy KS Kępno, we Wn4 
Zjednoczeni — Obra Kości

Pauzują: Włókniarz M 
i Victoria Jarocin, (w)

3 złote =
500.000, - zł

Gdzie?
f „Koziołkach"!

„Zespół( Dziewiątka”; 23 
ka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 
12.04, 15, 17, 19, 21, 23.50;

Telewizja

— Muzy-

7.30, 8.30,

soko 68:39, drugi 
dzisiaj w Rybniku, 
tro — w Lesznie.

Początek zawodów

odbędzie 
a trzeci ju-

o godz. 14

OPERA — g. 19 „Krutniawa” (koń­
czy się ok. godz. 22)

POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i gó 
rale” (kończy się ok. godz. 22)

NOWY — godz. 19 „Łowcy głów” 
(kończy się około godz. 22)

OPERETKA — g. 19 „Zycie pary­
skie” (kończy się ok. godz. 22)

MARCINEK — g. 11 „O słonku, 
sroce i krasnoludkach”

SATYRY — próby generalne;

WOJSKOWE — g. 17, 
stuję” (radź., 16 1.) 

WCZASOWICZ — g. 
niedźwiedź” (polski, 

ZNICZ — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON —

Włoszech”;

19.30 „Prote-

19.15 „Biały
14 1.)

Podróż PO

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Prawo i bez­

prawie”, Polonia — „Miejsce na

W WOJEWÓDZTWIE
górze”; KALISZ — Stylowe 
żartem, pół serio”, Syrena —

POZNAŃSKA
16.30 — Widowisko dla dzieci —

KALTSZ
Frank”;

TUREK —

„Pamiętnik Anny

,Lekarz mimo woli”;
ŁOWICZ — „Balladyna”;
ŚRODA ŚLĄSKA — „Panna Rosi-

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 

20.15 „Lekcja miłości” (szwedzki, 
18 lat)

BAŁTYK — godz. 11, 16, 19.30 i 23 
„Krzyżacy” (polski, 12 lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16,
18, 20 „Proces 
(NRF, 16 L)

DOM KULTURY 
20 „Nieznany

w Norymberdze'

MO — g. 
zdrajca”

18 lat) 
GWIAZDA — godz. 10.30,

15. 17.30, 
(franc.,

13, 15.30
„Wąwóz grozy” (rum., 12 1.), g. 
18, 20.15 „Młodzi małżonkowie”
fwłoski, 18 1.)

HUTNIK — g. 105, 19 .
odwołana” (NRD, 14 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20

,Premiera

,Mam 16
lat” (NRD. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Wicehrabia de Brageloune” 
(franc„ 14 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15 — „Bitwa 
pod piramidami” (radź., 12 lat); 
godz. 17.30—20 „Powrót” (polski, 
14 lat)

msta zza grobu' 
zwykła pogoń”;

Wolność

„Pół 
„Ze- 
,N’ie-

LESZNO — Pano-
rama : „Jeździec znikąd”; OSTRÓW 
— Roma: „Rok pierwszy”, Słońce 
— „Przez zieloną granicę”; PIŁA 
— Iskra: „Siedem grzechów głów­
nych”, Lotnik — „Chcę być gwia­
zdą”.

Fadio

„Młynek do kawy” — przenieś, z 
Teatru Marcinek w Poznaniu; 17.30 

Przerwa; 18.05 — Uroczysta 
sesja Rady Narodowej miasta Ło­
dzi; 18.55 „Nie tylko dla pań” 
(W-wa); 19.30 — Dziennik telewi­
zyjny (W-wa); 20 — „Paragraf i 
fajka (W-wa); 20.15 — Program 
tygodnia (lok.); 20.30 - Film fabuł 
„105 procent alibi” (lok.), od lat 16- 
21.50 — Polska Kronika Filmowa

22 ~ Ostatnie wiadomości 
W-wa); 22.15 - Program rozryw­

kowy — „Co kto lubi” (W-wa);

KATOWICKA
1L30 - Wujcio Adaś i Kajtuś; 

1'•50 — program tygodnia; 20 15 J 
„Zezowate szczęście” - film fabu­
larny produkcji polskiej.

na stadionie im. Alfreda Smoczy- 
ka. W zespole polskim startowe 
mają: Kacperak, Kajzer. Kapała, 
Kwoczała, Pociejkowicz, Połukard, 
Waloszek i Zyto. W reprezentacji 
Anglii ujrzymy m. in. byłego mi­
strza świata P. Cravena.

Warto dodać, iż spotkania roze­
grane w Nowej Hucie (wygrali 
Anglicy 62:46) oraz w Rzeszowie 
(wygrali Polacy 48:30) uznawane 
są przez obie strony jako nieofi­
cjalne.

Lesznie ze szczególnym zain­
teresowaniem oczekuje się poje­
dynku najlepszego angielskiego 
żużlowca P. Cravena z Kajzerem, 
który w Rzeszowie pokonał swe­
go znakomitego przeciwnika.

PROGRAM II (Poznań)

7 — Radio-Reklama; 7.50 — Mu­
zyka poranna; 7.05 — Koncert or­
kiestry mandolinistów Rozgłośni 
Łódzkiej PR pod dyrekcją Edwar­
da Ciukszy; 9.35 — „Radiostacja 
młodości”; 10 — Polskie melodie 
rozrywkowe; 10.50 — Z twórczości 
operowej Juliusza Masseneta; 11.40 
— Koncert orkiestry wojskowej 
Garnizonu Poznańskiego; 11.57 — 
Sygnał czasu; 12.45 — Radiowy 
kurs nauki języka rosyjskiego: 13 
— Montaż słowno-muzyczny dla 
wsi: 14.05 — Koncert rozrywkowy; 
15.05 — Utwory skrzypcowe w wy­
konaniu Zygmunta Lednickiego; 
15.30 — Dla dzieci: „Sowy, mądre 
ptaki” — słuchowisko J. E. Ku­
charskiego; 16 — Koncert życzeń; 
16.40 — Muzyka naszego regionu; 
17.20 — Muzyka na organach Ham­
monda i piosenki: 18.05 — Radio- 
Rcklama; 18.25 — Muzyka i aktual

Wnsfawu
KLUB ZPAP — wystawa malar­

stwa Jana Berdyszka. Wystawa

trudna} trafia
Polanicy odbyły $ię patrolo­

we motocyklowe mistrzostwa Pol 
ski. Na zdjęciu: Roman Szczer- 
bakiewicz z patrolu nr 10 Swid- 

K’Ubu Mo,ofo*ego na 
trudnej trasie zawodów.

CAF - fot. Woloszczuk

Olimpiada szachowa 
będzie od 16 bm. do 9 
w Lipsku. Tytułu 
nowego bronią szachiści

Sidło startuje w ni.ed7yi 
włoskiej miejscowości J 
podczas mityngu międ^SW 
wego.

63 rekordy krajowe 
sportowcy wojskowi. Zrt^ 
oni w 53 klubach wojskoWJJ

Adolfo Consolini, znany ■ 
boi włoski, który w 
dał w imieniu sportowcolV 
przysięgę olimpijską. zreM 
z dalszej kariery sportowy

Reprezentacje Poznania ' ; 
dzisiaj i jutro w Gdanss 
niorzy) i w Warszawie <- 
w finałach pucharu mia«

ko W C e. ,
Projekt odz.naki panną 

strzostw Europy w f 
które odbędą się W f°- u 
szłym w Poznaniu, został

Zapas
ą Policji, LudoW'

otwarta w godz. 9—ig.

Djlżnrg pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia — 
ul. Przybyszewskiego nr 49 te’ 
612-11; ’ '

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
interna — ul. Mickiewicza 2- 

telefon nr 13-40;
WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 

— chir. dziec.

aStEK^1" 8 9’ teIefOn 512-9^ APTEKI. Głogowska 47. Kraszew- 
s^ego 12. Al. Marcinkowskiego 
ka 1T 222Skł!gO 3491 Maz°Wiec 
Ka 12, Głowna 53.


